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Przez szkolenie - do wzmożonej prodll kcji 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK 1/1 (VI) ŚRODA 9 SIERPNIA 1950 ROKU Nr, 217 

Do umenty Kom·sji K·oreańskiej ONZ 
Dzisiaj każdy robotnik ma moż­

ność podnieść swe kwalifikacje za­
wodowe. Doszkalanie przy warsrz:ta­
cie pracy, srz:kolenie na kursach i w 
szkołach zawodowych obejmuje e. ro 
ku na rok coraz większą ilość robot­
ników. Nawet wiek nie od,grywa ro· 
li. Stars,ze pmądki i tkaczki awan-

sują szybko na instruktorki~ maj­
strów, kierowników oddziałów. nowym 

NOWY JORK (PAP). - Na ła­
mach dziennika "DalIy Compa:ss" 
znany publicysta Johannes Steel 
charakteryzuje treść dokumentów po 
zostawionych przez człO!l1:ków tzw. 
Koreańskiej Komisji ONZ podczas 
ucieczki z Seulu. 

Dokumenty te obejmują protOkóły 
wspólnego posiedzenia gabinetu Li 
Syn Mana i dowódlZtwa armi.j połud 
niowo _ l;:oreańskiej z dnia. 14 lute­
gO 1949 r., na Idórym to posiedzeniu 
zapadła decyzja o· pocl.ięciu działań 
wOjennych przecuwko Korei Północ­
nej najpóźniej w lipcu 1949 r. Póź­
niej zresztą okazało się, że termin 
tcn był przedwczesny. 

Na wspomnianym posiedzeniu obe 
cny był . w chal'a,kterze "Obserwato­
ra" kierownik grupy amerykańskich 
doradców wojskowyoh generał bry-

Sztafety Pokoju 

świadectwem 
gady Roberts. Li Syn Man prosił Ro 
bertsa, by przekarliał do Waszyngto­
nu próśbę o niezwłoczne zwiększe­
nie dostaw broni amerykańsltiej. 

Po tym posiedzeniu ro!Z.poczęly się 
intensywne przygo,towania do wod­
ny. Pierwszym krokiem było zmobili 
zować wszystkich mężczy~n w wieku 
od lat 18 do 45. AmerykańSCY inst.ru 
ktorzy wojs,kowi szybko wYszkolili 
6 . regularnych dywizji, zaopatrzo­
nych w broń amerykańską. W wy· 
sZkoleniu brało też udział ok. 10 ty­
sięcy japońskich podoficerów i ofice 
rów z b. japońskiej armii cesarskiej. 

Na lipiec 1949 r. wzdłuż 38 równo 
leżn~ka skoncent·rowano 5 dywizji 
południowo _ koreańskich z doboro­
wYmi oddziałami na czele. Pierw­
szym 7Iadaniem bojowym miało być 
zajęcie miasta Heczżu na północ ad 
38 równoleźn1ika. Wśród skoncentro 
wanych wojsk znajdowały się jed­
nostkli, które brały udział w krwa­
wym stłumieniu ·powstania w Inczon 
w 1946 r. we Francii 
Rezerwę stanowiły dwie dywizje 

GENEWA (P AP) - Z Paryża do policyjne. 
naszą: IMinis<ter obrony marionetkowego 

Witane entuzjastycznie przez lud- rządu Sin Sen-Me w mowie wyglo­
ność mijanych miast i wEi - sztafe- szonej na wiecu młodlz1eży południo 
ty pokojowe młodzieży francuskiej wo _ koreańSkiej w Inczon dnia 17 
zdążają na francusko - włoski zjazd li:pca 1949 r. oś,viadczył: nasza ar­
po·kojowy młodzieży w Nicei. mia cte'ka na r00kaz prezydenta. 

Sztafety z Cherbourga, Asą i "lun Gdy tylkO rozka.z ten otrzymamy, -
k:erki, po uroczystościach w Fary- zajmiemy w ciągu je(lnego dnia 
żu, udały się w dalszą drogę. Phenjan i Wonsan. Pełny tekst mo-

Na 7,lot pokoju do Nicei wraz z wy Sin Sen Mo został ogłoszony 
mlodzieżą francuską wyjedzie l2-oso przez poludnio-wo- koreańską agen­
bowa delegacja młodzieży polskiej z cję prasową 18 lipca 1949 r. 
Pas de Calais i Nard. W ten sposób wtargnięCie do Pół-

* >I) ;t. nocnej Korei zasiało przygotowane 
GENEWA (PAP) - Sztafeta z już w 1949 r. · Wydarzył się jednak 

Br etonii zebrala między Brestem a incydent, k tóry preekonał widocznie 
Oradour sur Glane 20 tysięcy pod- amerykańSkich doradców wojsko­
pisów pod Apelem Sztokholmskim. wych, że a,rmia południowo - koreail 

•• agresJI amerykańskiej 
ska jest niepewna: w ciągu następne koreańskie zna.Iazło się całłmwicie 
go tygodnia z armii tej zdezertel'o- pod kontrolą naj skrajniejszej pra,wi 
wały dwa bataliony i zbiegły do Pół cy. Nastąp.jJ niebywały terror. Oko­
nocnej Korei. Jak wynika e. doku- lo 50 tysięcy południowych K~reań 
mentów IwalelZionych w Seulu, ame czyków osadzono w więzieniu. 8pa­
rykańscy doradcy wojskOWi ośwli'ad- lono około 100 wsi, a ich m.ieszkań­
czyli wtedy Li Syn Manowi, że ln- ców bądź rozstrzelano, bądź też Wy­
wazja wyznaczo-na na lipiec 1949 r. słano do obozów koncentracyjnych. 
byłaby przedwczesna i że przed ja- Po załamaniu się planów ofensywy 
kąkolwiek ofensywą nalcźy dolwnać w lipcu 1949 r. wszystkie dalsze 
gruntownej czystki warmii połud- przygotowania odbywały się w taje­
n~owo _ koreańskiej i w aparacie ad- mnicy .. 15 sierpnia 1949 r. Li Syn 
min~tracyjnym. Man kazał utworzyć "strefę za:ltaza-

Inwazja uległa odroczeniu i, zgo· ną" szerokości 20 km. wrołuź 38 ró­
doie z instrukcj i amerykaiisld- wnoleżnika. 
mi, warmii poł niowo - ltoreań- Dokumenty znalezione w Seulu za 
skaei przeprowadzono czystkę, w wY wierają nie tylko te, lecz i inne Ii­
naku której ro.zsłrzelano 55 oficerów czne dane, które rzucają światło na 
i żołnierzy, a 15 tysięcy osób usunię I charakter agresji amerykańskiej w 
to z wojska. Dowództwo połudnIowo Korei. . 

Sukces planowej gospodarki radzieckiej 

Na rz:djęciu: tkaczka z ZPB im. 
Harnama tow. Macińska chcąc pod 
nieść Ilasób swych wiadomości :fa­
chowych !Zasięga rady instruktora 
tow. Bełdowskiego. 

W zra~ta udział kobiet 
w kampanii wyborczej Komitetów Obrońców PokOjU 

Kampania wyborcza blokowych 
Komitetów Obrońców Pokoju w Ło­
dzi rozwija się jak najbardziej po­
myślnie. Od dnia 1 bm., tzn. od ro~ 
poczęcia akcji do dnia dzisiejszego, 
odbyło się już sto kilkadziesiąt ze­
brań wyborczych 

Jednak nie ze wszystkich j c zcze 
komitetów blokowych napłynęły spra 

wozdania z przebiegu zebrań. We­
dług niekompletnych meldunków wy 
brano 308 delegatów, w tym 118 ko­
biet. Udział kobiet w akcji wybor~ 
czej stale wzrasta, - sądzić ,,· ięc 
należy, że odsetek kobiet - delegatek 
również ulegnie pow·ażnemu zwięk­
szeniu. 

J ak dotychczas przodują w pra­
cach przygotowawczych, ol'ganizacyj 
nych i iPropagandowych Komitety 
Obrońców Pokoju następuiącyc11 

Plan gospodarczy RFSRR 
dzielnic: Staromiejskiej, Widzewa i 
Rudy Pabiaruckiej. 

Dzielnica Staromiejska, chocin:; ze 
- brania wyborc.ze rozpoczęła z kilku­

dniowym opóźnieniem, dzięki właści 
wej organizacji i dobremu zaplano­
waniu prac przygotowawczych, wysu 
nęla się obecnie na czoło wśród wszy 
stkich dzielnic naszego miasta. 

wykonany w drugim kwartale br. z nadwyżką 
MOSKWA (PAP). - Urząd staty 

styczny. Rosyjskiej FederacY.ine.i Sa 
cja!l:istYCllnej Republiki Radzieckie; 
podsumował wyniki wykonania pań 
stwowego planu rozwoju gospodarki 
narodowe.i RFSRR w drugim kwar­
tale 1950 r. 

W zakresie produkcji przemysło­
wej w drugim kwartale br. plan wy 
konano ' w 104 proc. 

Plan produkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu rb. został rów­
nież prze1,roczony. W II kwartale 
·1950 r. wyprodukowano pOlla(l plan 

znaczną ilość walcówki, me · lli, ma 
teriałów budowlanYCh, tkanin ba­
wełnianych i wełnianych, artykułów 
spOŻywczych i wiełe innych towa.· 
rllw. 

Komunikat Urzędu Statystycznego 
RFSRR stwierd.za następnie, że koł­
chozy, sowchozy oraz ośrodki maszy 
nowo-traktorowe przeprowadziły ter 
minowo i wzorowo siewy wiosenna. 
Kołchozy i sowchozy Federacji Ro­
syjskiej przekroczyły znacznie ułan 
zasiewów kultur jarych. 

b3' robotników i urzędników zatrud Dzielnice Widzew i Górna _ Lewa, 
uionych w przemyśle oraz pod zna 
kiem dalszego wzrostu wydajności których komitety blokowe pracują 

na ogół bardzo sprawnie, akcję roz-
pr;y. drugim kwartale 1950 r. winęły w całej l{edłni. - .wy,kazuiąd 
ukończyło wyższe uClZelnie i in- jednak pewne me OCIągmęcIa po 
ne speGjalne uczelnie techniczne o w.!:ględem ~prawozdawi!zości. . 
17 ioc. więcej młodzieży niż w r. Ro.zpa!ruJąc ~o~ychczas~we prace 
194:' ~OJmtetow Obl:oncow PokOJU ~a t~re 

Komunikat Urzędu Statystyczne- me n~slZego n;l.lasta, ?asuwa SIę Dl~­
go RFSRR podkreśla w zakońc:ze-I ~ątphw! . wruosek, ~e ruch. obron­
niu że w II kwartale 1950 r. poważ cow, pok~j'l~ wŁadzI potraf.lł st~vo­
nie' wzrosła sieć szpitali oraz imty- , r~y«: własc~we " ra,my orga~IZ~C~!I!-e: 
tt .. rofilaktyczno-sanitarnych. JYSląC,~ akty" IStOW. - ,bolovmko" 

.lCJI p Q pokOl, często ludZI, ktorzy po raz 
pierwszy Diorą udział w pracy spo-

"Linio" Mac Arthura - przełamana 
Wiosną r. bież. - czytamy w ko­

~mll1ikacie - kołchozy i sowchozy 
stepowych ora7. lesisto-stepowych 
rejonów europejskiej części RFSRR 
założyły trZykl'otnie więcej ochron­
nych pasów leśnych niż wiosną 1949 
roku. Wzrósł również stan pogło­
wia bydła. 

DeleiT3cI'a handlowa NRD łec~nei, ~obrze wyw~ązuje się z za-r. . dan, powIerzonych lm przez spole-

b ł d P k
- I czeństwo. W bieżącej kampa,nii wy-

Przy y a o e IDU bo~czej~ tak jal~ :poprzednio w akcji 
I 7.bJerama pOdplSOW poQ. Apelem 

Pod Taegu koreańskie wojsko ludowe wbiły się głębokim klinem w pozycje amerykańs kie W i. b. zbudowano w RFSRR wie 
le nowych zakładów przemysło­
wych, szltół, szpitali i domów miesz 
kalnych. 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen- I Sztokho,lmskim, tys>iące ludzi wyka­
cja Nowych Chin , do P~kin~ p;zybyla I zuje tal~nty ~rg~nizacy?ne, a. przede 
delegacja handlowa NlenueckleJ Re-j wszyslikn~ w~elkI ent~zlazm ~ szcze­
publiki Demokratycznej. Na czele re oddallle SIę spraWIe' walkI o po-

LONDYN (PAP). - !Depesze ko­
respondenta Reutera (l kwatery g~ó­
wnej gen. Mac Arthura <v Korei do 
noszą, że północni Koreańczycy 
przeniknęli na odległość 20 km po­
za linię obronną nad rzeką Naldong 
na północ od Taegu. Oddziały pół­
nocno - koreańskie wbiły się kli­
nem szerokości 4 km, poprzez pozy 
cje południowo _ koreańskie. zajmu 
jąe wyżyny wokół miejscowości 
Pian, oddalone od Taegu o 48 km. 
Według daIszych niepotwierdzonych 
informacji korespondenta . Re~tera 
wojska ludowe posunęły się jeszcze 
dalej na wschód od Pian, .zajmując 
Uisong o 37 km pOza rzeką Nal,tong. 
Operacje wojsk północno - koreań­
skich zagrażają odcięciem, działają­
cych na tym odcinku oddziałów po­
łudniowo - koreańskich i części ame 
rykańsktiej J dywizji. 

Pr!'lybyłe ostatnio oddz1ały amel'y 
kańskiej piechoty morskiej e.ostaJ:y 
natychmiast· it'!Zucone do walki na po 
łudniu Korei, by osłabić napór 
wojsk północno _ koreańskich ,v kie 
runku portu Pusan. Sztab !Mac Ar­
thura doniósł o kontratakach tych 
oddziałów na wschód od Czindżu. 

Kontratwki te zostaly jednak po­
wstrzymane przez wojska ludowe. 

W kwaterIle głównej il'vIac Arthura 
oświadClZono, że zwykły komunikat 
wieczorny nie Ilostanie w poniedzia­
łek ogłoszony wobec braku "nowych 
wiadomości". 

Korespondent Reutera dowiaduje 
się, że na;cierające czolg,i a.merykań 
skie napotkały 11a oddziały pólnoc­
no - koreańs·klie zaopatrzone w nowo 
czesną broń przeciwczołgową. Jeden 
pluton amerykańskiej piechoty mor 
skieJ został otoClZony w górach. 
Walld trwają. 

Lotnictwo amerykallskie dokona­
ło znów s,zeregu gwałtownych nalo 
tów, atakując m. in. Phenjan. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 
Phenjan komunikat naczelnego do­
wództwa koreańSkiej Armii L'.ldo­
wej stwier.dza, że na wszystk,ich fron 
tach wojSka ludowe zadają cir,ikie 
ciosy \yojsko-m amerykańskim i od­
działom Li Syn Mana, stawiającym 
zaciekły opór. Ofensywa, Armii Lu­
dowej trwa. Wyzwolona została miej 
scowość Gundzu, ważny punkt ohron 
ny na drodze do. Taegu. 

W ostatnich walkach wojSka ludo­
we zadały niep['Zyjacielowi dotkli­
we straty i wzięły jeńców. 7.rlobyto 
znaczną 'hlość spre.ętu. 

W tOklI rzaciętej bitwy na wybrze· 
żu wschodnim nieprrz:yjaciel poniósł 
ciężkie straty. Wojska ludowe wllię­
ły li cznych jci!ców oraz zdobyły wie! 
ką Ilość samoc.hO(~ów pancernych l 

innych pojazdów, różnego sprzętu 
amunioji. 

WYBORY DO KOMITETOW 
LUDOWYCH W KOR.EI 

P:milN (pAP). - Z Bhenjanu do­
:p.osrz:ą, że na wye.wolonyc-h ob'szarach 
Korei Południowej odbywają się wy 
bory delegatów do wiejsItich i okrę­
gowych kom1tetów ludowyclI. 

Komitety ludowe przystąpiły już 
do pracy. W pierwszym rzędll.ie ko­
mitety pl'zystępują do przygotowań 
dla przeprowadzenia reformy rcolnej. 

MARYNARZE JAPOŃSCY 
ODMAWIAJĄ KATEGORYCZNIE 
PRZEWOZENIA BRONI NA KOREĘ 

PEKIN (PAP) - Z Tokio donoszą, 
że maryna.Ne jaJpońscy odmawia,ią 
przewO>.ien.ia sprzętu wojennego. do 
Korei.. W porcie Sa:Sebo rlmobiblOwa 
IDO ws.zystkie japońSkie statki han­
Clowe d~a celów wOjennych. Pra­
wicowe kierownictwo zwiazku .zawo 
dowego marynarzy japońskich wyra 
Cliło gotowość współpracy e. władza­
mi japońskimi i amerykańskimi wIa 
dllami wojskowymi. Jednakże mary 
nal'lle Sasebo wySłali do Tokio depe­
szę, w której oŚ'wiadcrz:ają, że odma­
wiają przewozu bl'oni i amunicji 
do Korei i domagają s,ię nowych wy 
borów do władz związkowych. !Mi­
mo represji ze strony policji japoń­
skiej i amerykańSkich władrz: wo~­
skowych walka m!Vl'ynarzy j;!,poń­
skich i robotnd·ków portowych trwa. 

DEZORGANIZACJA W ARMII 
USA NA KOREI 

NOWY JORK (PAP).· - Kore3pon 
dent agencji United Press prlZy ar­
mii amerykańSkiej na froncie w re 
jonie rzeki Naktong donosi, że czoł­
gi północno - koreańskie, których 
ilość nie Ilostała stwierdrz:ona, S10rso 
wały rzekę Naldong na centralnym 
odcinku frontu e.achodniego. Amel'y 
kanie wypędrz.iłi całą koreańską lud 
ność cywilną rz, pasa szerokości 5 -
20 mil wzdłuż wybrzeża tej rz<=ld. 

Korespondent ageocji Associated 
Press donosi, że o świcie oddziały a­
merykańskiej piechoty morsMej 
przez pomyłkę ()str.zeliwały się w.zaje 
mnie. Wymiana strzałów trwała 6 go 
d(l;in, dopóki nie spostrzeżono błędu. 

LUDNOŚĆ WYZWOLONYCH OB­
SZARÓW KOREI WYRAŻA WDZIĘ 
CZNOSC DLA ARMII LUDOWEJ 

I KIM IR SENA ' 
'PEIGN (PAP). - Z Phenjanu do­

noszą, że ludność wyrzwolonych ob­
szarów Korei Południowej przesyła 
na ręce Kim 11' oSena licl.ne depesze 
i listy, w których wyraźa wdzięcz­
ność Armii Ludowej za uwolnienie 

od jarzma i terroru faszystowskie­
go reźimu lisY1Unanowskich zdraj' 
ców. 
Mieszkańcy InC!Z.on uchwalili rezo 

lucję, która stwierd,za: 

Powaźnie wzrosły obroty handlo­
we w sektorze państwowym i spół­
dzielczym. 

delegacji stoi Gerhard Ziller. kój. 

W dniu 4 lipca mczon zostal dzię­
ki bohaterstwu Armii Ludowej cał­
kowicie wyzwolony Spod ja~ma im 
periałistów aml'nrkańSikleh i lisyn­
manowskich zura.iców. Jesteśmy za 
to bezgranicznie wdz.ięcrmi bOhater­
skim żołnierzom Armii Ludowej. Nie 
bed7iiemy szczed.ztć sU. by całltlłwi­
eie zniszczyć wroga i będziemy oka 
zywali. wsq;eehstronne poparcie rzą­
dowi Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej, który zapew' 
nia nMll nowe; szczęśliwe źycie. 

W porównaniu z II kwartałem 
r.ub. produkcja energii elektrycznej 
sieci komunalnej wzrosła Q 12 proc., 
a produkcja gazu świetlnego dla po­
trzeb ludności - o 21 proc. 

Zacieśniają się więzy przyjażni 
między postępowq młodzieżq co/ego świata 

Komunikat wskazuje również na 
wzrost przewozu pasażerów przez 
wszystkie środki transportu miejskie 
go. Przewozy pasażerów trolleybu­
sami wzrosły o 40 proc., taksówl.a­
mi - ponad dwukrotnie. 

a młodzieżą ZSRR 

Pierwsze półrocze 1950 r. upłynęło 
pod znakiem dalszego 'wzrostu licz-o 

MOSKWA (PAP) - Wymownym 
świadectwem więzów przyjaźni. i so­
lidarności międzynal'odowej, łączącej 
naród radziecki z masami pracują­
cymi całego świata - są coraz czę-

Masy pracujące Anglii potępiają 
udział wojsk brytyjskiel, w wojnie na Korei 
Jedność klasy robotniczej uratuje pokój światowy - stwierdza odezwa KP Anglii 

zwiekszyć liczebność woj:Sk angiel-/leżY w interesie narodu a.ngiełskie­
skich walc1lących pmeciwko naro- go. Nie leży także w interesie na­
dowi' koreańskiemu e. którym naród rodu angielskiego podk{)pywanie 3iU 
br:ytyjski. Doie ma. ~adnych proble- torytetu ONZ pl'llez niedopuszcza­
mów spornych. nie do tej orgamzacji delegatów 
Posunięcia TIlądu am~rykąl'lskiego chińs~ego mą~u .1~do:vego, r:pre­

w sprawie FormolZy obllclZone są na zentu]ącego 470 mllionow lUdtzi, mą 
ro~ętanie wojny przeciWkO Cldń- du ullnanego przez rlląd labo~lr2Y~ 
skie'j Republice Lud1owej. Krok za stowski. Tym mniej naród a,ngllelskl 
krokiem Stany ZjednOC1Jone popy- jest zainteresowany w odmowie re­
chają Anglię na drogę nowych kon- gulowantia .konfIi1ttu 1~?reański~gQ 
fliOOt6w. na podstaWie propOZYCJI uczymo­
Rząd labourzystowski ogłosił me- llych przez Pandit Nehru ora11; odpo 

morandum, stwierde.ające, że w cią- wied~i nań Józefa Stalina. 
gu najbliższych trzech lat wyda 3 Odezwa kończy się słowami, wzy­
mHiaTdy 400 milio?ów funtów szt~r wającymi angielską klasę robotni: 
lingów na Ilbrojellla. Oznac,za to, ze czą do jedności i stwierdzającym], 
nowe, oJ.brzymie ciężary spadną na że jedność ta mate uratować pokój 

stsze przyjazdy do ZSRR zagranicz­
nych delegacji robotniczych, kobie­
Cye11, młodzieżowych itd. 

W Związku Radzieckim baWli obec 
nie delegacja związku zawodowego 
robotników angielskiego przemysłU 
energetycznego, delegacja hutnik?",: 
angielskich, delegacja franctlskleJ 
spoxtowej federacji robotniczej ora;>; 
delegacje młodrz..ieży Chin Ludowych, 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kra tycznej, Vietnamu, Francji, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowacji, Węgiel' i Mongol­
skiej Republiki Ludowej. 

Spotkanie aktywu młodzieży mo­
skiewskiej z zagranicznymi t:elega­
cjami młodzieżowymi przekształciło 
się w imponującą manifestację jedno 
ści i solidarności światowego frontu 
postępu i pokoju. 

Sekretarz KC Komsomołu - Mi­
chajłow stwierdził na zakończenie, 
iż młodrież radziecka podpisując 
jedntOmyślThie wraz z całym narodem 
Apel Sztokholmski, zadokumentowa­
ła swą solidarność międzynarodową, 
swe głębDkie oddanie Ojczyźnie SD­
cjalistycznej, Partii Bolszewickiej D­
raz Wielb.-iemu Wodzowi i Nauczy­
cielowi. mas pracujących całego świa 
ta - Stalinowi. 
Wśród olbrzymiego entuzjazmu 

uchwalony zost"ł tekst listu powitał 
nego do Józefa Stalina. barki brytyjskiej klasy robo tn:i ce.ej. światowy. Przyczyni się to do wzras·tu cen i do ______________________________ _ 

:zwiększenia podatków, do og'ranicze 
nia kredytów na budownictwo mle­

LONDYN (PAP). - Sekretarz ge- s:tiltan.iowe i pogors,zy jeszcze znacz­
nera1ny BrytYjSkiej Partii Komuni- nie i tak już 7Iacllwianą równowagę 
stycrz:nej Har~y Pollitt ogłosił do 1'0- gospodarki brytyjskiej. 
b'otników odezwę, w której stwier-ozy w tej sytuacji - cz.apytuje 0-
dlla, że wielka Brytania e:najduje dezwa - szeregowi ce.łonkowie Par­
się obecnie w nader powa:ilQej sy- tii Pracy mogą zachowywać milcze­
tuacji. . nie? Obecnie realillowana jest poli-

Ws;z.yscy !Szeregowi crz:łonkowle tyka Churchilla i konserwatystów 
Partii Pracy i wszyscy robotnicy i w rz:wiązku Il tym naród angielski 
stwierdlZa oderzwa - uważają, że stoi w ()bli~ nowej kwtastrofy. Je­
wo.ina w Korei stanowi poważną steśmy rz:dania, że udiZiał Anglii w 
groźbę dla pokoju światowego. Bn:- wojnach, rz:mierrz:ających do Ilachowa 
tyjskie siły powietrzne i morskJe nia 'władllY imperialistów nad naro­
biorą już udmł w wojnie koreań-, darni Dalekiego Wschodu, które nie 
skiej. a sUy lądowe ma·ją być wkrót chcą pozostawać nadal w niewoli 
tc wYsIane do KO'l"ei. Rząd: b!'ytyjski kolonialnej i pragną utworzyć s~e 
ogłosił werbunek "ochotrukow", by własne demokratyczne rllądy, - nUl 

Półtora miliona obywateli USA 

podpisalo już Apel Pokoju 
NEW YORK (PAP). - Ośrodek In­

formacyjny Komitetu .obrony Poko-· 
jtl podał do wiadomości, że w Sta­
nach Zjednoczonych Apel Sztokholm 
ski podpisało dotychczas milion 500 
tyslięcy obywateli. 

Akcja zbierania podpisów trwa nie 
przerwanie mimo wysiłków ze strony. 
prasy kapitalibtycznej i władz fede­
ralny ch. które wszelkiml możliwymi 

sposobami usiłują oczerni':: akcję po 
kojową w Stanach Zjednoczonych 
Ośrodek Informacyjny stwierdza, że 
mimo tej oszczerczej kampanii w ca 
łym kraju powstają nowe komitety 
obrony pokoju i nadchodzące do 
ośrodka listy nie przestają wyraża c 
zainteresowania, jalde akcja zbiera~ 

nia podpisów pod Apelem Sztokhola­
sklm wzbudza w całym kraj .. 
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o d Pl~r',:,szej. chwili swej rewo-
lUCYJneJ dZIałalności, Lenin wy 

sunął zadanie przygotowania kadr 
zawodowych rewolucjonistów, któ 
rzy posiadaliby niezbędną wiedzę 
teoretyczną, doświadczenie polity­
czne, wniejętności organizacyjne i 
sztukę rozwijania rewolucyjnego 
działania w walunkach reakcji car 
skiej. 
Również wielki towarzvsz broni 

Lenina, Józef Stalin, już" w okre3ie 
konspiracH troszczył się bezustan­
nie o szkolenie kadr kierowników 
ruchu robotniczego, reklutujących 
się spo~ród przodujących robotni .. 
Mw. W sierpniu 1909 roku Stalin pi 
$ał: 

"Konieczne jest, aby najbar­
dziej doświadczeni i najbardziej 
wpływ()w! spośród przodujących 
robotni!{ów wchi)clziIi w sldad 
wszystltich organiza.cji JrueJSco 
wych, aby sprawy ()rganlz2.cj! ze 
śradkowywaly się w ich mocnnh 
dłoniach, aby oni, i właśnie oni 
za.jmowaIi najważniejsze poste­
rnnki w organizacji, POC:'ląW8Zy 
od praktycznych i or:.pmizacyj­
Dych do literackich Włąc ... lie. Nie 
ma nieszczp.ścia, jeżeli robo t:n icy, 
którzy zajmą ważne posterunki, 
okażą się niedostatecznie do­
Bwiadc7.eni i przygotowani, nie­
chaj nawet lłotykają się na po­
czątku - praktyka i rady bar­
dziej doświadczonych towarzy­
szy rozszerzą ich widn()krąg i u 
r()bią ich w końcu na prawdzi­
wych publicystów i wodzów ru­
chu". 1) 

Lenin i Stalin wychowywali bol­
l!zewików w ogniu walki z oportu­
nistami - mieńszewikami, eserow­
cami, anarchistami i innymi partia 
mi drobnomieszczańskimi. Partia 
bolszewicka przeistoczyła się w mo 
noIit, w bojową 'organizację nieustra 
szonych rewolucjonistów, bezgra­
nicznie oddanych swemu narodowi 
i sprawie klasy robotniczej. Partia 
ta poprowadziła masy pracujące Ro 
sji do historycznego zwycięstwa nad 
caratem, obszarnikami, kapitalista­
mi. W październiku 1917 roku Le­
nin mógł z całą słusznością stwier­
dzić, że 240 tysięcy członków partii 
bolszewickiej zdoła rządzić krajem 
"w interesach biednych i przeciwko 
bogatym". 

Oportuniści z II Międzynarod6w 
ki mówili, że proletariat nie zdoła 
utrzymać władzy, ponieważ nie dys 
ponuje gotowymi kadrami admini­
stracyjnymi i kulturalnymi, zdolny 
mi do sprawowania rządów w kra­
ju. 

Przebieg rewolucji socjaIistycz­
r.ej w Rosji w niwecz obrócił te nie 
mające nic wspólnego z marksiz~ 
mem leninizmem twierdzenia 
zdrajców klasy robotniczej. Rewolu 
cja Październikowa wyzwoliła po­
tężne siły twórcze oswobodzonych 
spod jarzma wielowiekowego ucis­
ku robotników i Chłopów, którzy 
pewną ręką uJeli st-el' władzy w 
państwie radzieckim. Partia bolsze 
wicka, Lenin i Stalin wykuwali ka 
dry bolszewickie dla wszystkich 
dziedzin adl1,inistl'acji PaIlstwowej, 
dla wszystkich gałęzi gospodarki na 
rodowej kraju radzieckiego. 

W okresie wojny domowej, kiet.:'ly 
interwenci i białogwardziści usiło­
wali ogniem i mieczem przywrócić 
władzę k<3.pital:istów i obszarników, 
Lenin i Stalin poświęcali szczególną 
uwagę sprawie stworzenia Armii 
Czerwonej, sformowania kadr do­
wódc6w wojskowych i kierownic­
twa politycznego armii. W tym o­
kresie partia wyłoniła ze s\\'Ych sze 
l'egów wybitnych dowódc6w i dzia 
łaczy wojskowych, jak Frunze, Wo 
roszyłow, Budienny, Cza.pajew i 
wielu innych. 

W okresie pokojowego budownic­
twa, w szczególności w okresie pię 
ciolatek stalinowskich, partia bol­
szewicka pod kierownictwem Józe­
fa Stalina zrealizowała z powodze­
niem zadanie stworzenia kadr 1'a­
dzieckiej intellgencji technicznej. 
Przemawiając na I Wszechz\v:iąz­

kowej Konferencji pracowników 
przemysłu socjalistycznego w r. 
1931, towarzysz Stalin oświadczył: 
"Powiadają, że trudno jest opano 

wae technikę. Nieprawda! Nie ma 
takich twierdz, których bolszewic;y 
nie m~gliby zda.być. Rozwią.7.aliśmy 
S7.ereg nadzwyc7A\.,i trudnych zadali. 
Obaliliśmy kapitalizm. Z(lobyliśmy 
władzę. Zbudowaliśmy potężny prze 
mysi socjalistyczny. Slderowallśmy 
średniaka. na drogę socjalizmu. To, 
co jest najważniejsze z punktu wi­
dzenia. budownic~'Va, tośmy już zro 
bili. Pozostało nam niewiele: po­
znać technikę, ()panować na.ukę. I 
gdy dokonamy tego, rozwinie się II 

nas takie tempo, o jakim w trj 
ebwiU nie śmiemy nawet marzyć,i. ~) 

Wskazania Wielkiego, Stalina :ro 
stały zrealizowane. Już w przede­
dniu wybuchu Wielkiej Wojny Nr1-
rodowej kraj radziecki dysponował 
licznymi, pochodzącymi z ludu lm 
tirami inżynieryjno - technicznymi 
oraz kadrami działaczy na polu na 
uki i kultury. W latach Wojny Na­
rodowej Józef Stalin wychował ple 
jadę wybitnych strategów i dowód­
ców wojskowych, którzy pod Jego 
genialnym kierownictwem odnieśli 
zwycięstwo nad wojskami faszy~ 
stowskich agresorów. 

<;;1) Stalin - Dzieła, tom 2, ,.Ksiqż 
ka i Wiedza" W-wa, 1949, str. 
159 - 160. 

') Zagadnienia leninizmu. "Książ 
ka'~ 194-9. str, 308' 
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I O do rze adr Przed wyborem delegatów 
. na polski OgólnOkrajowy Kongres PokojU 

W powojennym okresie odbudo- sta.re, lkrooŹyć będą:ramię przy ra­
wy i dalszego rozwoju socjalistycz mieniu z iIlimi i sta.ną się ich godną 
nej gospodarki i kultury, w okresie zmianą" 4). 
kot1cowego etapu budownictwa 50- PaJ.-tia - 'Uczy Józef Stalin - po­
cjaIizmu i stopniowego przechodze winna realizować rzasadę łączenia 
nia do komunizmu partia Lenina _ młodych i starych pracowników w 
Stalina rozwija ożywioną działal- jednym llespole, w jednym aparacie 
110ŚĆ w dziedzinie wychowania kadr kierowniczej działalności państwo­
bolsze,v:ickich, w dziedzinie szkole wej i partyjnej. 
nia wykwalifikowanych specjalis- Pracę rz kadrami, wychowanie 
tów socjalistycznego rolnictwa i kadr pOWinna partia :prowadzić 5ta­
przemysłu, działaczy nauki i kultu- le i syslematycznie. Partia powinna 
ry, literatury i sztuki, działacz~' par rozwijać działalność pod kątem rea­
tyjnych, państWOWYCh i społeez- aizac.li zadań marksisrtowsko - leni­
nych. Uzbrojone w potężny oręż 01'1 nowskiego szkolenia politycznego i 
uki Lenina _ Stalina wielomiliono- bolszewickiego hartowania kadr par 

tyjnych. państwowych i gospodar­
we kadry inteligencji radzieckiej czych. Partia powinna stawiać ka-
to~zą ,w:aU,: o dalsze wzmożenie wy drom duże wymagania, zachęcać je 
daJno.scl pl acy w. gos'po~arce naro- do doskonalenia się, do !podwyższa­
d?weJ, o ra7:)onalizacJę.1 doskon~le nia po~;iomu swej wiedzy, powinna 
m~ produ~~JI, o rozkWIt .prz?~uJą- w~'suw.ać właśnie te kadry, które 
ceJ naukI I !tultury ra?zleckieJ, o rosną, które podwyższają swe kwali 
\Ą~zrost ,POtęgl. krocząceJ lm komu- fikacje i poziom polityczny. 
l'UZmOWl soc.l~li~tycznej Ojczyzny., Przedmiotem szczególnej troski 
Kadry bolszewlkow - to złoty fun powinno być podwyższanie poziomu 
dusz partii komunistycznej i pań- teoretycilnego i ideologicznego kadr. 

Kadry decydują o wszystkim 
stwa radzieckiego. One to stanowią 
decydującą siłę "bez której nie moż­
na organizować ruchu i kierować 
nim, nie można realizować kiero­
wnictwa partyjnego i państwowe­
go" (G. Malenkow). Historycme do 
świadczenia partii bolszewickiej 
świadczą o ogromnej roli, jaką w 
życiu i działalności partii odgrywa 
lo zagadnienie doboru, rozmieszcze 
nia i wychowania kad!', zdolnych 
do realizacji zadań, które postawiła 
historia przed partią i ldasą robo­
tniczą· 

II 

Lenin i Stalin uczą, że problem 
doboru i rozmieszczenia kadr roz-
5trzygać należy zgodnie z zadaniami 
politycznYlni, jakie stoją przed par­
tią w danej chwili w konkretnych 
warunkach historycznych. 

P.rzede wszystkim - mówi To­
warzysz Stalin - należy dobie­
rać kadry według dwóch zasadjli 
czych kryteriÓw: zaufania. poli­
tycznego, jakle do niell żywimy, o­
raz stopnia ich przydatności dla 
konkretnej pracy. I 

Stoi'" 
Bowiem ludzie, którzy nie pracują 

nad sobą, nad podwyższaniem swe­
go poziomu teoretycznego i poli­
tycznego, w konsekwenc.ii przestają 
się interesować perspektywami 
marszu naprzód i przekształcają się 
w małostkowych, ograniczonych 
praktykÓW. ślepo i mechanicznie wy 
konujących otrzymane z góry pole­
cenia. Siłą rneczy .zacr.zyna wskutek 
tego niedomagać cała praca pań­
stwowa i partyjna. I odwrotnie. Im 
",-yiSZy jest po:r.iom politycrz;ny i u­
świadomienie marksistowsiko _ leni­
nowskie kadr, tym bardziej owocna 
staje się ich praca państwowa i par 
tyjna, tym mniej będzie błędów i 
niedociągnięć, tym ostrzejs'Za będzie 
ta·k ndezbędna dla karoego pracow­
nika Crzujność polityczna. 

"M(lżua oz całą pewnościa po­
wied~eć, że gdybyśmy zdołali 
wychować pod względem ideolo­
gicznym nasze kadry ze wszyst~ 
kich dziedzin pracy i potrafili 
tak je za·hartować pod względem 
polityc.zny.m, by mogły się one 
swobodnie orientować w sytuacji 
wewnętrznej i międzynarodowej, 
gdybyśmy zilołali uczynić z nich 
catko.wkie dojrzałych marksi­
stów - leninowców, umie.ią.cyeh 
rozw-iązywać bez puważnych błę­
dów spra.wy. dotyczące kierowni 
dwa kraju, - tu mielibyśmy 
wszystkie dane po temu, aby u­
ważać, że d'liewięć dziesiątych 
wszystkich naszych zagadnień 1:0 

sta.ło l'ozwiązanych" 5), 
Działacz typu leninowsko - stali­

nowskiego powinien łączyć w so­
bie gruntowne wykształcenie . teore­
tyczne, znajomość teorii marksistaw 
sko - leninowskieJ, głębOką wiedzę 
fa('hc-wą, l)osiadać spccjalnc przy­
gotowanie w danej dziedzinie nauki 
czy teclmi>ki. Nie maxna l..ucrować 
produkcją, nie ]lo5'i1fdając specjalne­
go przygotowania facbowego. 

4) Tamże str. 547. 
5) Tamże str. 548. 

W krajU, w którym rea.JilZuje się 
.zakrojone na gigantyczną skalę bu~ W dniu 1-2 września br. odbędzie 
downictwo, w którym buduje się no się w Warszawie pierwszy ogólnokra 
we społeczeństwo komunistyczne, jowy polski kongres pokoju. W ca· 
prawdziwymi kierownik.ami gospo- łym kraju rozpoczęła się już w związ 
darki, działaczami na !polu naukI i ku z WI11 energiczna akcja organiza­
kultury, mężami stanu i dzialaC!la- cyjno-przygotowawcza. Udział w niej 
mi społecznymi mogą być jedynie bIorą tysiące aktywistów: członkowie 
ludzie, /którzy o.pano:wali teorię zakładOWYCh, bloltowych, gromadz_ 
mar]tsi7JIDu - leninizmu, a jednocze- kich i gminnych komitetów obrońców 
śnie posiadają dlłstatec21ną wiedzę pokoju, członkowie "trójek" i szero-
w dziedzinie nauki i technuti. kle masy społeczeństwa polskiego. 

Aby utrzymywać się na poziomie Jesteśmy teraz w pierwszym etapie 
id€i wielkiej epok1 stalinowskiej, tej kampanii: na terenie tysięcy 
kierownicze kadry spoleczellstwa ra miast, miasteczek, osad i gromad od­
dzieckiego wiu,.ny ~ustannie wzbo bywają się już lub odbędą się 
gacać swą wiedzę, coraz bardziej wltrótce przygotowania do konferen­
rozszerzać swe horyzonty, stale opa cji, które maj~ dokonać wyboru dele­
nowując zdobycze pTZodującej nau- gatów na Kongres Ogólnokrajowy. Je 
ki, literatury i sztuki radzieckiej. steśmy więc w decydującym etapie 
Kadry bolszewickie kojarzą w so- przygotowań kongresowych i win­
bie rewolucyjny rorz,ma{;h iZ trzeźwą niśmy jasno zdawać sobie sprawę z 
l'Izeczowością. tego, jak należy przeprowadzić owe 

Towanys,z S.taIin podkreślił, że przygotowania. Od tego bowiem za­
()bok \'VYsuwania. Ika-dr partyjnych leży skład, przebieg, charakter i zna 
należy wychOWyWać i wysuwać na czenie Kongresu. 
stanowiska. godny ClI i odda.nych spra Pierwsza sprawa, która wysuwa si~ 
wie soc~alizmu b~pa.rtyjnych. na czoło ohecnie, to przede wszyst-

Len'in i Stalin uczą, że siła kadT kim pogłębienie w masach ludowych 
bolszewJc:1tich polega. na ich ścisłej świadomości, .ze waU<iI o pokÓj nie 
więzi z narodem. W tej właśnie wię jest jednorazową I,ampanią, która 
7ii. leiy tajemnica nieZWYilhy.i;onej si- kończy się wraz z 7.alwńC:7.eniem okre 
ły bolszewic,kiego kierownictwa. ślonej akcji pokojoWf'i. Walka o p6 

Kadry bols(Zewickie powinny p.rny l,ój jest walka dh~nofalową. Masy 
słuchiwać się głosowi mas, uczyć się ludowe na całym świecie z narodami 
u mas; nie wpadać w (Zarozwnial- Zwią7,ku RacJzieckirOQ na czele będą 
stwo, nie spoczywać na laurach, tak długo prowadziły tę walkę, jak 
przyznawać się szczertle do swych długo niehez-pieczpń<;two wojny na 
błędów i naprawiać je. Potężnym świecie b0,clzie aktualne. 
orężem wychowania kadr bolszewic 
kich jest kryt3'ka i samokrytyka, I stąd pierwszy nakaz w kampanii 
które przYC'lyTIiaJ'ą się do wzmoże- przyqoto:wawczf'j do kongresu: nie 

(>słaMać ani na r.lnvil~ sil w walce o 
nia C'lujnoścl, pomagają likwidować pokój, nIe demobilizować się. nie 
niedociągnięcia w pracy, przezwy- llważąć, że zebrawszy 18 milionów 
ciężać przeżytki wszystkiego, co sta 
re, /Zacofane, skostniałe, obumiera- podpi;;ów, moif'rny teraz spocząć na 
jące. KrY'tyka i samokrytyka 1'0'.1:- JauTlv::h. Nadal podnosić w masach 
wija. w świadomości pracowników narodu ducha nienawiści do podźe­
poczucie tego, co nowe, uczy prze- gaczy wojennych, nadal wzmacniać w 

masach narodu świadomość koniecz­zwyciężać trudności i bezlitośnie de , . ~ . _ " 
maskować błędy, hamujące marsz r~oscl zorgc.Dlz~H~anel walki opoko}. 
do komunizmu. . h.on~es ~lzes;'lo~y oznacza. dalszy 

W swej pracy organizacyjnej parol ciąg l wyz.szy sto)ueń te! walkI. _ 
tia Lenina - Stalina osiągnęła nie- . Drnga sprawa to wybor delegatow 
bywałą giętkość, dzięki której mo-' na Kongres.. . . . 
że ona w każdej chwili prz,egmpo- _ W utrzymnnm pokOJU ~a ~wlecle 
wać swe szeregi i ~koncentrować na "C!lnte:e~()w(1ne są w~zystkie _warslWY 
dowo1nym ważnym odcinku pracy l.ud~osel W Polsce, cały narod,. z. wy 
setki tySięcy swych członków, nie F!tkwm ol.Jcy~h agentów, zdraJcow. l 
wnosząc zamieszan ia do szeregów sorzedaw(7Y~ow. I dlatf'C]o ~szy5tki~ 
partyjnych te warstw\' l grupy: młodzlez, chłOpI, 

. kobiety, uczniowie, studrncl, ksl~ia, 
* • '" rzemieslnicy, kupcy itd. -wszystkich 

Ich nulel.y wciągną.ć do walki o po­
kilj. Pnlit"czna wymowa 18 millO­
n6w pn(]pi,",w zebranych w kraju pod 
A I'pkm Szlokholmskim polega wlaŚ­
nie na tym, że cały naród - bez ró­
żnicy klas. warstw i grup społC!cz­
nych - wypowiedziBl się przeciwko 
podżegaczom wojennym i ich zbro­
dniczym planom atomowym. Teraz 
idzie o to, aby cały naród wl,lął' rów­
nież świadomy udział w przygotowa._ 
niach do kongresu i był reprezento­

Nauka Lenina _ Stalina o ka­
drach posiad" olbrzymie znaczenie 
dla partii komui1istyc.znych i robot­
niczych we wszystkich krajach. 

Wychowanic i umiejetny dobór 
kadr oddanych pa.rlii· i sprawie 
marksazmu _ leninizmu, Icadr, które 
lIie słuwami, lecz czynami dowiodły 
swej wierności dla Iti asy robotni-. 
czej i narodu, urzf'nie kadr sztuki 
kierownictwa, śmiałe wysuwanie 
ich i udzielanie im wydatnej pomo­
cy w codz,iennej pracy - oto naj­
donioślejsze zadania partU komun4-
styczuych I robotnic'Z)'ch, toczących 
walkę o zwycięstwo socjaIimnu. 
Czujność w spra.wie dO'boru katlr, 

szkolenie oddanych dla \k-raju i Ilar­
flit specjalistów - oto decydujący 
war\mek sukcesu w walce o socja­
lizm. 

A. Owczarowa.. 

wany na nim. 
Będziemy więc wybierać jako de­

l€'gatów na kon~lres przodowników 
pTilcy, racjonalizatorów, twórczą inte_ 
ligencje pracującą. Bo to są ci lu­
d~ie, którzy konkretną swą pracą co­
dzienną wzmacniają pokój w kraju i 
na świecie. Ale obok nich bęclzlemy 
równid wybierać księży-patriotów 
Ola,; uczciwych, miłujących j pragną­

cych pokoju przedstawiCieli wszyst_ 

kich innych warstw l grup Iłpolecze6-
stwa. 

W ten sposób kongres pokoju bę­
dzie kongresem narodu. To moŻna 
zrobić, to należy :r.robić i to musi by. 
zrobionel 

Trzecia sprawa, o której należy pa 
mięt.ać w toku przygotowań do kon­
gresu, to wiązanie akcji kongresowej 
z naszą walką o realizację zadan pro­
dukcy,jnych w kupaluiach, fabrykaeh 
1 hułach. Inicjatywę w tym kierunku 
wykazała kopalnia im. Thoreza, któ· 
ra zobowiązała się na cześ·E: kon­
gresu pokoju ukończyć przedtermi­
nowo ( w pierwszych dniach grudnia) 
roczny plan wydobycia węgla. ł dać 
krajowi ponadto o,koło 65 tys. ton 
węgla. Nie ulega wątpliwości, źe za 
kopalnią im. Thoreza pójdą i inne 
zakłady pracy. 

Walka o pokój trwa t wzmaga liII 
w narodach na całym świecie. Impe. 
rializm amerykański, bity w Korei, 
nie rezygnuje jednak z nikczemnych 
usiłowań wciągnięcia narodów do no­
wej wojny światowej. Mówilismy 
zawsze i mówimy nadal, że siły po­
koju są większe od sił podżegaczy 
wojennych. Wypadki koreańskie po­
twierdzają tę tezę· 

Jeśli wojska północno-koreańskie 
walczą tak bitnie i dzielnie i osią­
gają zwycięstwa, to jedną z przyczyn 
tego zjawiska jest żyjąca w nich 
świadomość, że w walce tej cały anty 
imperialistyczny obóz pokoju stoi po 
ich stronie. przeciwko agresorom 
amerykańs.kim. 

Jeśli potężnie uzbrojona armia ame­
rykańska. ponosi klęskę za klęską-w 
Korei, to jedną z przyczyn tej klęski 
jest również wielki ruch pokoju, któ. 
ry powoli dociera i do ';wiadolno~ci 
żołnierZa amerykan.§kiego, o czym 
świadczą. wypowiedzi wielu wziętych 
do niewoli jeńców amerykańskich. 

I wreszcie - jeśli Anglia, Austra­
lia, Nowa Zelandia zobowiązały si~ 

posłać razem do Korei około 3 tys. 
żołnierzy, a szereg innych p811stw 
wręcz odmówił wysłania swoich 
wojsk l jeśli imperializmowi amery­
kańskiemu ni.e udaje się rozpalić po­
żaru światowego, to i tu leży wpływ 
światowej walki o pokój. Walka ta 
bowiem pęta imperialisUn .... whfze im 
ręce i przeciwstawia im ich własne 
narody. 

Jaki stąd wniosek? Ruch Dlilionów 
ludzi na kuH 1iemskil'j w obronie po_ 
koju już dziś pokaza swoją potęgę. 

Niepowodzenia imperlaliLmu amery­
kańskiego zdwajają sily obrońc6w po 
koju na całym świecie i siły obroń­

ców pokoju w Polsce. Dalsze nie­
zmorclowane wzmacnianie tych sił jest 
warunkiem zmuszenia imperializmu 
amerykańskiego i jego popleczników 
do ostatecznej kapitulacji. 

Uzbrojeni w tę śwładomo~ć polscy 
'bojownicy o pokój ruszą z całą ener_ 
gia. do przedkongresowej kampanili . I 

Jerzy Nawrot. 

Przemawiając na XVIII Zjeździe i 
parti'i bolszewickiej w roku 1939, 
towarzySIL Sta.Jin rzaznaczyJ, że "ka.­
dry partyjne - to dowództwo par­
tyjne, a punieważ pa.rt.ia nasza stei 
u władzy - więc kadry partyjne 
stan{lwlą również dowództwo kiero 
wniczyclt organów })aństwowych. 
Gdy już wypracowana została słu­
lizna linia pulityczna, sprawdzona w 
życiu, kadry partyjne stają. się (lecy 
dującą silą kierownictwa partyjne­
go i państwowego. Posiadać słuszną 
linię polityc~ną - to OCZyWiście 
pierwsza i najważniejsza sprawa. 
To jednak nie wystarcza. Słuszna li 
nia polityczna. potrzebna jest nie 
dla deklaracji, lecz na to. a.by wcle 
lać ją w życie. Zeby jednak wcielić 
w życie sluszną linię polityczną, po 
tnebne są l(adry, potrzebni są lu­
dzie, rozumiejący pulityczną linię 
partii, traktUjący ją ja.ko swoją 
wJasną linię, gotowi wcielać ją w 
życie, umiejący urzeczywistniać ją. 
w praktyce i mogący odpuwladać 
!fa nią, bronić jej, walczyć o nią". a) 

Pr, y otowan-a wojenne titowskich faszystów 
Należy dobierać kadry spośród lu 

dzi oddanych klasie robotniczej, na 
rodowi, partii bols:l1ewiclctej, spra­
wie budownictwa socjalistycznego. 
Przy doborze kadr należy kierować 
się r6wnież kwalifikacjami facho­
Wymi każdego wysuniętego praco 
wnika. Aby prawidłowo doblel':J.ć 
kadry, należy znać zalety i wady 
pracowników. Jedynie znając kadry, 
można właściwie wykorzystać ich 
kwalifikacje, obsadzić nimi te czy 
inne odcinki pracy. 

Towar7iYsz Stalin zaznacza, że ' na­
leży cenić kadry jako złoty fun­
dusz partii, dbać o nie i szanować 
je. Aby prawidIowo dobrać i roz­
mieścić kadry, ńależy wiedzieć, na 
jakim stanowisku mogą znależć naj 
lepsze zastosowanie zdolności, wie 
dza, doświadczenie każdego kadro 
wego pracownika, należy pomagać 
każdemu czyniącemu postępy praco 
wnikowi, w pOdniesieniu się na WiŻ 
szy szczebel, 'nie żałując czasu "po 
pracować" nad takim pracowni 
kiem. Należy we właściwym cza:::ic 
śmiało wysuwać kadry Da wyższe 
stanowiska, nie pozwalajllc im za­
siedl;jeć się na starym miejscu, nie 
pozwalając im zaśniedzieć. 

Lenin i Stalin przypisu.ią szczegól 
ne znaczenie sprawie wysuwania 
nowych, młodych kadr. "Co się ty­
czy mlodych lcadr - mówił Stalin 
- to nie posiadają one rzecz prosta, 
tego doświadczenia, hartu, znajomo 
ŚCG rzec~, siły orienta'Cji, jakie ma­
ją stare kadry. Ale, po pierwsze, mło 
de kadry stanowią olbrzymią więJc­
szość, po wtóre, są młode i nie gro­
zi im na razie, że staną się niezdol­
ne do pracy, po. trzecie, mają pod do 
statlc_em pocruda tego, co nowe -
tę fh'ogocenną cechę ~{ari;dego pra­
cownika. bolsze\.."ickiego, i, po czwar 
te, rosną i ucozą się tak szybko, roz­
wijają się tak gwałtownie, że nie­
daleki jest c,zas, gdy dogonią kadry 

3) Zagaru:ienia leninizmu. Wyd, I 
.. KI'iaU:a", 1949, atr, 545-46< 

Ostatnie wydarzenia w Korei 
zdemaskowalY przed całym świa 
tem zbrodnicze oblicze amerykań­
skich imperialistów i haniehną 
rolę ich /latelltów w rozpętaniu 
wojny. 
Poważną rolę w planach impe­

rialist6w odgrywają titowscy fa­
szyści. Uzbrajanie przez Amery­
kę belgradzkich awanturników 
trwa już od dłuższego czasu. 
Dn.ia 4 listopada 1949 r. Stany 
Zjednoczone i Anglia opublikowa 
ły oficjalnie, że znoszą zakaz 
v..'Ywozu sprzętu wojennego do Ju 
gosławii. Dnia 22 grudnia tegoż 
1'01'>1,1 prezydent Tl'uman oświad­
czył, że Stany Zjednoczone są go 
towe okazać Tito pomoc militarną 
W celu· zabezJ}ieczenia go przed 
"agTesją". 

W dwa dni później, 24 grudnia 
19'19 1'., został podpisany w Bel­
gru(lzie uKład między Str.nami 
Zjednoczonymi a bandą titowską, 
,y mYf;1 którego zostały założone 
bazy lotnicze w Jugosławii. 

od tego czasu uzbrojenie ame­
l'yl,allskie jawnie napływa do Ju 
.e;osławii, bezpośrednio na stat,. 
kach amerykańskich przH Salo­
niki i terytorium Grecji lub też 
za pogl'ednictwem Niemiec Za~ 
chodnich przez Austrię. 

Wedhlg stwierdzonych wiado­
mości, transporty sprzętu wojen­
)'lego z Niemiec ZachodnIch przy 
chódzą ostatnio i'egularnie co ty­
dzień. 

Wraz z uzbrojeniem przybywa 
ją też do Jugosławii amerykań­
sko-hltlel'owscy fachowcy, między 
którymi znajduje się wielu b. ofi 
cerów z Luftwaffe. 

Wedltlg ostat.nich wiadomości, 
między byłymi h1tlerowskimi "fa 
chowcami", pl'z~bywającyl11i w Ju 
goslawii, znajduje się osławiony 
g·en. von Kleist, który zajJ~1Uje się 
opl'acowywan,iem planów strate­
gicinych na' zamówienie ' titow­
skich faszystów. 

Titowcy przekształcają Jugo­
sławię w wielki obóz wojenny. 
OJ}róc~ utnymywania stałej, 01-

brzYll1iej armii IH'zeprowadza się 
mobilizac.ię sZel'egll rocznikó,,, re 
zerwy, dokonując przegrupowania 
jednostek wojskowych w kien11l­
ku granic państw demokracji lu· 
dowej. 

W tegOl'ocznym budżecie titow 
cy przeznaczyli na armię i poli­
cję 59.375.000.000 dinaTów, nie li 
cząc pożyczki amel'ykal1skiej, któ 
l'ą otrzymali na uzbrojenie. 

W wydanej niedawno w USA 
broszurze "W dzisiejszej Europie 
Zachodniej" mówi się, że \vyekwi 
powanie 9 francuskich dywizjl 
kosztuje Amerykę 'milillrd dola· 
rów, podczas, gdy Tito ofiaruje 
20 dywizji tylko za 50.000.000 do 
larów. 
Amel'ykańscy imperialiści wysu 

wają Tito jako swój oddział sztUl' 
mo\\'Y przeciwko obozowi pokoju, 
wyznaczając mu specjalną rolę w 
swoich agre5ywnych planach na 
Bałkanach. świadczą. o tym co­
dzienne konflikty pOg'l'aniczne, 
które titowcy prowokują. 

W samym tylko czerwcu br, od 
działy Rankowicza zorganizowały 
9 zbrojnych prowokacji przeciwko 
ludowej republice Albanii. 

W pierwszej Dołowie lipca w 

ciągu jednego tylko dnia titowcy 
dokonali kilku zbrojnych prowo­
kacji na bulgarsko-jl1gnsło""iań­
skiej granicy i zamordowali l buł 
garskiego strażnika. Podobne pro 
wokacje miały miejsce na grani· 
cach Rnmunii i Węgier. 

Dokonuje Slię tego wszystkiego 
przy akompaniamencie prowol,a­
cyjnych przemówiCll. i pOdsycanla 
psychozy wojennej o rzekomych 
"agresywnych przygotowaniach" 
krajów demokracji ludowej. 
Wystąpienia te mają na celu 

przekonanie "opmjj publicznej" 
Jugosławii o rzekomym niebezpie 
czeństwie, które zagraźB. narodom 
Jugosławii. 
Jednocześnie z tym wzmaga 

się w kraju terror. Z listów, któ­
re nadchodzą z Jugosławii, opu­
blilwwanych w prasie jugosło­
wiańskich emi.grantów politycz­
nych, dowiadujemy się o zakłada 
niu dalszych, nowych obozów kon 
('entl'acyjnych, o now~'ch aJ·eszto· 
waniach, o nowych katowniach i 
\Vi ęziel1iach. 

W Belgradzie uruchomiono n:>­
we centralne więzienie. W celach 
tego więzienia znajduje się po 40 
- 50 ludzi, męczonych w wyrafi 

nowany sposób. Międ-zy innymi 
torturami z.biry Rankowic:ta sto­
sują wsadzanie ludzi do dl'ewnia 
ned skrzyni, gdzie nie można ani 
stać ani leżeć, trzymając ich w 
takich warunkach po kilka tygo­
dni. 

Tymi sposobami titowcy cbcl!: 
złamać opór mas pracujących Ju 
gosławii, który nieustannie wzra­
sta na sile. Robotnicy p{)rzucają 
pracę, chłopi nie odstawiają kon . 
tyng'entów, młodzież bojkotu.ie 
wstępowanie do przys;posoblienia 
wojskowego. 

Mimo postanowień ·lderown:ictwB. 
tzw. "Młodzieży Ludowej Jugo­
sławii" o wojskowym przeszkole­
niu 400.000 młodzie~y w ciągu ble 
żącego l'oku, liczba przeszkolo­
nych nie osiągnęła nawet 80.000. 

Wskutek og'l'omnej absencji 1'0-
botnH,ów, titowcy musieli użyć 
przeszło 200.000 żołnierzy do 
prac w kopalniach i na ir:nych o­
biektnch przemysłowych. 

Pomimo terl'oru, g1'6źb i inńych 
v,rymuszall, robotnic~ i chłopi w 
powiatach Donia /jtubica, Pl'e­
grad, Samobor, Złatar, Ivanec i 
w innych miejscowościach w 90 
procentach nie stawili się na 
wezwanie do pracy. W poW'!e(}iI~ 
Kostnjnica udało się titowcom 
wykonaó -plan mobilizacji sił robo 
czych zaledwie w 5 proc. W po­
wiecie wa,rażd~rńskim z 1060 rO­
potników, którzy mieli się żgło­
sić, zjawiło się tylko 9. 

Robotnicy jugosłowiańscy }'lo­
równują titowską mobilizację sił 
roboczych z hitlerowską organi •. 
zacją Todt - i wSlIelkimi sposo­
bami ją zwalczają· świadczy to 
wymownie o tym, że nie uda $ię 
titowcol'n mobilizowac ludu jugo· 
słowialls1dego do agresywnej woj 
llY przeciwko Związkowi Radziec· 
kiemu i bratnam krajom demo· 
kTacjl ludowe.i. Lud jugosłowiań­
ski nie ustanie w walce o pokrzy 
żowanie zbrodniczych zamiarów 
titowców i ich anglo-amel'Ykań­
skich mocodawców. 

Radomir Szara.nowiC'l 
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o hudow~ pod~taw ~o~ializmu 

z narady aktywu partyjnego Dzielnicy-Sródmieście 
~dy C2łonek KŁ PZPR tow. JÓŹ-I ujawnić istniejące braki, zanaIizo­

Wliak .vygłasuł referat omawiający 'wać Ich Pl'ZYC7.Yny i usunąć te braki 
uchwały V Plenum KC, !Zebrani to- raz na. !Zawsze. 
wamyS'le - aktyw partyjny DUel­
nicy Sródm:eście - słuchali go z na 
piętą uwagą. 

Pr'lez półotwarte dr'lwi dobiegały 
do sali (l. pobliskiej Wystawy Gospo 

Dyskusja, która wywiązała się po 
referacie, nle dała pełnego obrazu 
sytuacji w zakładach pracy, istnie­
jących lI1a terenie Dzielnicy. 

darClZej dźwięki marsza, w chwilach A braków,· est wiele 
zaś, gdy referent przerywał przemó 
wienie, wiatr prlZynosił stamtąd siłu 
miony szmer liClZnych głosów. 

AktyW partyjny zebrał się w tym 
celu, by wspólnie ustalić, jak na po­
szczególnych odcinl.ach pracy wcie­
lać w życie umieszczone tam, na 
Wystawie, cyfry i wykresy, cyfry, 
obraZUjące niespotykany <lotychcza.s 
u nas rozwój gospooal'czy, zaplano­
wany na najbliżs,ze G-lecie. Towa­
r'lysze lZ.ebrani w sali KD zastana­
wiali się właśnie nad sposobami peł 
nej realizacji Planu. Nie wszyscy 'l 

nich jednak dokładnie zdali sobie 
sprawę rz; ogromu /Zadań, Nie wS'lY­
scy iZl'ozumieli, że dla urzeczywi­
stnienia Planu trzeba najpierw 

Podkreślały to wypowiedrz:j tych 
towarzyszy, którzy jasno i wyraź­

nie wytknęli niedociągnięcia wystę­
pujące w ich zakładach pracy. 

Dyrektor naczelny ZOR tow. Pro­
kulewicz mówił o niskiej wydajno­
śei pracy, o nieumiejętnOŚCi rozsze­
rzenia osiągnięć kilku przOdujących 
zespołów na całą załogę przedsię­

biorstwa. Mówił o słabo rozwinię­
tym wspÓł:r.awodnictwie pracy, któ-
re szczególnie niedomaga na odcin­
ku robót instalacyjnych, stanowią­

cych przysłowiowe wąskie gardło 

ZOR. 
W przedsiębiol'Stwie tym daje się 

dotkliwie oclczuć naewłaściwa Ol'ga-

lli7.at\ia, pracy oraz wa.dlLwe funkojo 
nowanie aparatu teohnlcznego, któ­
ry zbyt lJÓŹnO do.starcza doliumen­
tac.ię techniczną, wstrzymując tem­
po budowniotwa, 

tychczasowej dzialalności placówek, 
wskazując nad C'lym powinni ra­
dzić, jakie sprawy powinni wspól­
nie omówić, Powiedziała po prostu: 
"Walka o plan - to nie pięlme slo-

Dyrekcja i organirzacja partyjna wa, lccz ciężl;:?, Odpowiedzialna pra­
ZOR niedość skutecznie walczyły eR, do której trzeba się poważnie 
dotychczas z tymi zaniedbaniami - przygotować". 

stvvierdzil tow. Prokulewicz - na-
czelnym naszym zadaniem musi być 
hasło: "usprawnić nasz aIlar;~t tech­
niczny, rl"'lwinąć w:;;pólzawodni­
ctwo, wzmóc altcję szkolenia lm-

Trzeba się silnie; 
związać z zakładami 

pracy 
Słusznie scharakteryzował przy-

Tow. Komorowski, przedstawucóel czyny słabych Wystąpiell niektórych 
TOR zwrócił uwagę na konieczność towarzyszy członek egzekUl}'wy 
7i10.1l·'1,"nia walki z wrogimi eJemen KD. taw. Rejmal<. Osądził on :'larno­
tarni. I>r:r;enikającymi do tej Insiy- krytycZlt~e pracę KD, wyl<azując, że 
tucji. W okresie rcalizacji Planu sam niedoslatecznle int.eresował się 
6-letniego TOR ma do· spełnienia dotychczas organizacjami partyjny-

niezmiernie ważne zadania i musi 
się do Dich caŁkowlcie przygotować. 

Sekretarz organizacji partyjnej 
przy Fabryce Metalowej Nr 2 tow. 
Brzl'zińsl;:i mówił o zaniedbaniach 
w <hit dzinie, hugieny i bezpieczeń­

stwa pracy, przedstawiciel uspOłecz-
nionego bandlu detalicmego tow. 
Blaszczyl, gruntownie rozpatrywał 

dotychczasowe osiąg-nięcia i bral« 

mi na terenie dzielnicy, że zbyt ma­
ło zdzaałal dla podniesi.enia świado­
mości ic1eolcgicznC'j członków Partii. 

Ńa froncie współzawodnictwa ~racy 

Tow. Szczełlaniak Z lPP im. Jurcza a te,i placówki, podkl'e,iilając szczegól­
nie zaniedbania na odcinku szkole-

Dyskusja wykazała, że nie wszyscy 
towarzysze są dość silnie powuązani 
ze swymi zakładami pracy, że nie czu 
ją się w !Jclni odp()wiedziall1i za ca­
loJrsztalt <lziałalności tych zakładów, 
że, jałt mówił tow. :Min c na II War­
szaw 'ej n:onferenc,ia Parły,jne,i: 

"nie dostr"tcgają wroga klas(}wego i 
za.po1l1inają o nim w swej cod~ien­
nej pracy partyjnej". Tow. Jadwiga Szczepaniak już od 

wielu lat pracuje w ZPP im. Jur­
czaka. Tu zaczęła pracować, jako 
łączarka. Dzięki rzetelnej i sumien 
nej praoy zaawansowała na podma.i 
strzego łączami. Jako podmajstrzy 
na swym oddziale położyła niemałe 
zasługi przy upowszechnianiu wspól 
zawodnictwa pracy. 

Tow. Szczepaniak pomaga słabym 
łaczarkom, podnosząc ich kwalifika 
cje zawodowe, 

Cały oddział łączarni z jej inicja 
tywy podjął w Czynie Lipcowym 
zobowiązanie podwyższenia jakości 
do 95 proc. I gatunku. Zobowiązanie 
to zostało wykonane. 

nia i wysuwania nowych kadr. 

Walka o Plan 6.Jetni Narada aktywu partyjnego KD 
Śródmie!;cie wyka.zala, iż pewna .. to nie piękne slo\va. część aktywu zbyt powierzchownie 

a ,"vielkie czyny ujęła uChwały, V Plenum, nie zasta­
nawiajclc się nad poważnymi zada­
niami, jakie stawia przed Partią 
Flan Sześcioletni, by te braki usu-. 
nąć. Komitet Dzielnicowy, jak rów­
nież komitety zakładowe, powinny 
naj rychlej na pOdstawie uchwał V 
Plenum, zanalizować swą dotychcza 
sową <hiałalllość i opracować nowe, 
lepsze metody, które pOZWOlą wyko 
nać Plan G-letni, plan generalnej 

Jednak w ielu wystąpieniom pod­
czas d,v'kusji bra!{owało element{,w 
krytyki i samQkrytyl;:i tak niezbęd­
nych clla należytej oceny stopnia 
przygotowania zakla.ou pracy do re­
a lc'!'arji Planu G-letniego. Wypowie­
dzi tYch towarzyszy cechowała de­
klaratywność. Powtarzały się slo-

ofensywy socjalizmu. 
H. Sam, 

Co 

!tr. 8 

nam daje 
Plan S-letni? 

"Wzrost lIprzemyslou-ic/lia haju, wzrost produkcji środków wytwórczo 
set omz 1t':I'ost l..tllc:oII'Pę;o clla 1'Ozwoju całej gospodarki lwroclou:ej przemysłu, 
bulloll'y JlUlSZ)'11 niemoi/iu;y jest bez wiellriego wzrostu metalurgii, bez wiel 
kiego U'=I'O,<lu !tulnictl<Yl iehlZ((, Dlatego w Planie S:dcioletnim zakłada się 
~il"y rozwój hulnicttm i osiągnięcie w roku 1955 procluhcji 4,6 miln, ton 
"tali, c:)'li du'cl ra,y 1I'I'l;'cej, aniżeli w roku 1949 i 3,2 rlIZ) ldęcej, aniżeli w r. 
lyjl>, Zad(lIIi!' to zostanie osiągnięte przez Uli01lczenie pierU'.~zego elapll budowy 
l1o;: 'ej, ll'irl!..i('j huty pod Krakowem, uruchomienie' ZII!d(lC!tiW lwtllicz,-ch SIali 
.I:/acllet/l)"c1I, gnl/llol~·"ą rozlJlldo!Cę i IwnzcocZeŚ/I;ell;e "II/rycll zolcłar/ów hIJe 
IlIczych, s=czrgó!"ie zaś zrek()1tstruoH'an;e Zakłar/ów im, Stali/la tO Łabęclach 
i ~wld{/dólU u' C:ę·,toch011 ie, gdzie obok st<JTego, ni('wiell,icgo żClkłar!u hUlllic~e 
go już IJllc1l1j'l się nOll'e, po/ężlle zalclruly hutllicze". 

IZ referatu tOIl', Hiłar~;;o MinclI na V Plenulll KC PZPR) 

,P~ODUI(CJA STAL 

1955 

Wysokość produkcji stali jest jednym z najważniejszych wskaź 
ników rozwoju gospodarczego, 

PRZED WOJNĄ - W CIĄGU 20 LAT - HUTY POLSKIE 
NIE OSIi\GNĘLY NAWET POZIOMU PRODUKCJI Z ROKU 1913. 

Produkcja stali w roku 1913 wynosiła 1,7 miln. ton, w roku 
1928 - 1,4 miln. ton, a w roku 1938 zaledwie 1,5 miln. ton. 

Produkcja stali w Polsce Ludowej w roku 1955 na jednego mle 
szkańoa wyniesie 170 kg, czyli CZTERY RAZY WIĘCEJ. ANIZELI 
PRZED WOJNĄ. (43 kg). 

W rozwoju przemysłu hutniczego korzystamy Z BRATER 
SKlEJ POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, który dostarcza 
nam na kredyt wszystkie potrzebne urządzenia i plany nowych 
hut. 

• 

Tow. Szczepaniak bierze również 
wydatny udział w życiu pal'tyjnym 
i społecznym. 

--------*--------

wa: "wykonamy plan", "zmobilizu­
jemy", "zrobimy pl'q,ełom", ale nie 
zastanawlano się nad tym, w jaki 
sposób Plan zostanie wy]wnany 
jak organizacja. partyjna zmobilizu­
je załogę ora" na czym polegać llę­

<łzie pl'zelom w dotyclJ('zasowym 
wadliwym systemie pracy. 

Czemu zawdzięcza swe osiqgnięcia zaloga ZPB im. Bytomskie;? 
------------~--------SIadem naszych koresponclencji Tow. Palenkier, naczelny dyrek­

W związku z korespondęncją tow. l surowiec z powodu jego złej jakoś tor l\UID Dl). wszystkie braki tej in­
: .'Iarcil1iaka pt. "Co na to dyrekcja, ci, do tarczony został jeszcze w mar st;vtucji llokwi1ował jednym zda­
ZPB im. J. Stalina." otrzymaliśmy cu przez "Paged". Ostateczną decy niem: - "w naszych sItlepach dzie­
następujące wYJasmenie: "Prasy, zję w tej sprawie podjęto l sierpnia je sir, nie1.hyt dobrze", nie analizu- podsta\vą 
stojące w pakarni-rozmierzalni bia a mianowicie, zakwe8tionowane jąc przyczyn niedociągnięć, nce za-

I
. • k . t ł d st: nawiaj"" się nad sposobami n'al- Zdziwiliśmy się n iemało, gdy zasta 

eJ, Ja o czasowo meczynne zos a y l'ewno zostanie uSlmięte z terenów T' liśmy instruktorkę ob. Bujanow. kI! 
zgłoszone do CZPB. Przewidywane wspomnianego zakładu pracy". ki ze spekulaCją, przeniI<a,jącą do z ZPB im. Bytomskiej, lm.emierza, 
jest w najbliższym czasie 7a8t080- * *' * niektórych ogniw handlu". jącą z notesem i ołówkiem IV ręku, 
wanie pras w lwńcowym etapie wy W wyjaśnieniu dyr. ZPB im. J. Dyrektor aclmdnistracyjny Dyrek- salę tkalni. Oglądała przy tym ba-::z 

cie każde krosno, każdą osnowę. 
końezalni "S". Stemplarki a'ltoma- Stalina w związlm z koresponden- CJ'I' 'Przemysłu Miejsc~'ego to Za • . ~'" w. _ Cóż to, zastępujecie majstra? 
tyczne natomiast mogą mieć zasto- cją tow. Marciniaka pt, "Przez dziu wadzki, nie wspomnillł na.wet o raz- - pytamy. - E, nie - odpowiada, 
sowanie przy masowej produkcji w ry w dachu na gotowy towar" czy licznyCh niedociągnięciach, które wy śmiejąc sję, ob. Bojanowska - tylko 
niedalekiej przyszłości. A to z chw! tamy między innymi: "Dach nad iI kazuje drobny przemySł, o Itrzewią- 11 nas obowią:r.ki instruktorki uległy 
l d d b d

· t d t kl' ł ta' ceJ' sti" tam bil11'okracJ'J', NI'e powl'e- znacznemu rozszerzeniu. Już nie tyl 
ą, !r Y wprowa :wna ę zle s an a pre url\ o orową mUSJ.:t zos c na " ko do"\zk,olamy, ale i kontrolujemy. 

ryzacja cUugoścj sztuk". praWiony z powodu zniszczenia., Wo dział, jak organizacja partyjna, jak - Na czym polega kontrola in-
• .. bec braku drzewa odpowiednich wy dyrekcja, pr7-ygotowują się do wy- struktorki? - dopytujemy się zacie 

lit miarów, robota przeprowadzana konania zadań, nakreślonych przez J"a,wieni. Ob. ~oj~nows1i:a chętnie 
Od 

'd' k d" L ••• • P I: l t . sIlleszy z odpOWIedZIą. 
pOWIa aJąC" na orespon eneJę Jes. częsClaml, Na skutek naszych u- e Dl. Ot" . t kt k ... d 

t d 
. . ,.. . ,. ,. oz InS ru . or a, po przYJsclu o 

ow, I czaka pt. "Tak podwyzsza SIę staran Dep. Mm. Przem, LekkIego ZabIerająca głos w toku dyskusJl pracy najpJ(>['\\' obchodzi salę i spr,lW 
koszty produkcji", dyrel{cja "pa-, obiecuje dostarczyć potrzebną ilość 91''l.edstawiclelka tlwiąfZku Zawodo- (lza ~zy )ll'zedpoludniowa zmiana zo 
g-ed" wyjaśnia: "Zakwestionowany drzewa dla szybkiego i p'ełnego wy I \Vego Odzieżowców tow. Jarota,l stawlla ,,:szystko IV po~ządkl1, czy 

P 
• t Zakł W b' . . .' . I osnowy me sa pokrzyzowane czv przez ans W. • yro ow Drze konama dachu. Sprawe tę, Jako Pili słuszn:e wytknęła niektorym towa- ~ k k h - , d dk" t-, I . . h S ITzyn -HC nJ(' ma o 11a 'ow IVą -

WRych Pl'zem. 'Vłókienniczego Nr. ną. załatwia CZPB". rzyszom brak krytycznej oceny do- kowych, ezy każda tkaczka wyjmuje 

Niewyl{.orzystane usprawnienie Daicie nam lepsze osnowy 
Dział kondensatorów z Zalda­

dach vVvtwórczych Aparatów Te­
lefonicznych nie może wypeł­
nić planu produ};cji z powodu ma­
łE.j p,·zepustowości Impregnacji. 
Urządzenia produkcyjne tego dzia 
lu nie są w stanie podołać potrze 
bom, Czynione były nawet sta­
rania o sprowadzenie dodatkowych 
urządzeń z zagranicy, a następnie 
z Krakowa, lecz pozostały bez re­
zultatn, 

Tymczasem w dn. 12 maja br. 
przedłożone zostało usprawnienie, 
które ma zwiększyć kilkakrotnie 
przepustowość impregnacji. Po 
upływie 2-ch tygodni odbyło się 
posiedzenie Komisji Racjonaliza­
torskiej, która wniosek przyjęła, 
jako aktualny, i poleciła go na­
tychmiast wprowadzić w życie, 
Chociaż sporządzenie pomocni­
czych urządzeó nie jest kosztowne 
i może być wykonane we własnym 
zakresie Zakładów, do tej pory I 
ni.e przystąpiono do roboty. 
Uważam, że projekt usprawnie­

nia winien być naj rychlej zreali-

zowany, 
zndc:znie 

pozwoli to nam bowiem 
podnieść produkcję. 

L, Suchecki., 
ZWAT. 

Kiedykolwiek w ZPB im, Szy­
mańskiego tkaczki reklamują u kie 
rownika, żaląc się na 'bupełnie złe 
osnowy. len z bezradną miną PJZ-

--------.. --------
Więcej troski o miejsce pracy 

Podnoszenie kultury miejsca 
pracy jest nierozerwalnie zwią­

zane ze wzrostem wydajności 

pracy. Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że inaczej pracuje 
się przy schludnie utrzymanej, ple 
czołowicie zabezpieczonej maszy­
nie. a inaczej tam, gdzie przez nie 
czakryte okna 1ub dziury w suficie 
leje się woda wprost na maszyny, 
wprost na ludzi. obsługujących te 
maszyny. 

Niestety, o tej podstawowej 
sadz.ie zdaje się eapominac 

za~ 

w 

ZPB im, J, Marchlewskiego, Od 
dłuższego już czasu w niciarni 
przez dziury w oknach i dachu leje 
się woda na przędzę i maszyny. 
Obsługujące wrzl"ciona prz.ądki 

brodzą wprost w kałużach wody, 
Nawet o~tatnio niektóre wrzecio­
na zostały unieruchomione, ifimo 
ciągłych alarmów ze strony ro­
botników, kierownictwo j,lkoś do 
tej pory nie 7.wraca uwagi nil IC

I skandaliczne Will1.lnkl pracv 

J. Lipińska 
ZPB im. Marohlewskiego 

kłada ręce, Tak, jakby naprawd€; 
nie ruoina było w żaden sposolJ 
wpłynąć na poprawą jakości 
osnów, 

, A przecież każda bardziej do­
świadczona tkaczka wie doskona­
le. że winę za wytwarzanie kiep­
skich osnów ponoszą przędzalnL 
i krochmalcunifl, W jednej prze­
puszcza się peki i "bdsiory·' , I' ton' 
dostają się następnie między !;I­

cielnice i płochy, a w drugiej ~, lc 
krochmalą, Trudno się potem dzi 
wić, że chociaż tkacze robią, co 
:.nogą, by błędy wyłapać, nie zaw­
sze im lo się udaje i często jakosć 
!)roclukowanyrh w ten sposób tka 
nin bywa ni ska, 

Przyczyn złej produkcji nic na­
Idy wice szukać jedynie w tkalni 
110 trzeba również czuwać nilrl iU'1 

l innych oclt:lz; ,1I t',\'J , 

.M, Dudel~ 
ZPB im. SZYll1al'lskiego, 

AK 
podniesienia 
ze swych krosien sztuki towaru i 
czyści lamdki. 

Zagl:)dam~' do notesu, w którym 
in~tl"uktodw właśnie coś zaplsu.ie. 

"Na krosnach Nr ,10 i 41 lamelki 
nie zostały oczy'lzczone, o b l'7: egi o­
winięte są dokoła osnowy," 

- Widzicie - ciągnie ob, Boja­
nowska - raport będzie świadczy l 
o tym, że instruktorka z pop"zedniej 
zmiany nie dopilnowała 2 krosien, 
gd.Tż błęd~' te mogą odbić się na pro 
dukcji naszej zmiany. 

- Lamelki - to wa,żna rzecz. 
Dlatego czyścimy je codziennie, gdyż 
zapchane kurzem powodują tworze­
nie się gniazd. 

Dzięki codziennej kontroli, zapisy, 
\yaniu S!>ostrzeżeń, odsyłaniu rap9r­
tów do majstra salowego nie tylko 
kierownictwo orientuje się, jak pra 
cuje dana in, truktorka, ale i same 
instruktorkI uzyskują możność kon­
trolowania tkaczek ze swej zmiany. 

Majstrowie sq zbyt 
pobłażliwi 

Podobnie i majstrowie kontrolują 
się nawzajem, tylko że w ich note­
~ach widać bardziej pobłażliwe trak 
towanie ~pri\\\' )', N n,icz""ciej Sflo ty 
ka111S tl\kie zdania; "Partię zasta· 
łem w porządku", albo: ,,'N należy 
tym porządku", albo: "W stanie 
niezłym". 

OznaClZać ma to niby, że każdy 
maj5tel' skrupulatnie wypełnia swe 
obowiązki, w wyniku czego produk­
cja nie powinna pozostawiać nic do 
życ7.enia. Tymczasem jednak maj­
ster salowy, tow, śpiewak, był inne­
go zdania, czytając raporty majstra 
ob. Piotra Kołosiń'lkiego. Jego tlwa' 
g:a, umieszczona na marginesie, 
brzmi: 
"Skoro jest tak dobrze 
partii, to czcmu 26, 7, 
my od "as ;) br~ków i 

Metody walki 

na waszej 
hr. dp,taliś-
10 ~I -',"d?" 

o podniesienie 
wydajności 

Wzajemna kontrola zarówno in­
struktol'ck, jak i majstrów oraz sa­
lowych pozwala kiel'owluctwu usta­
lać IJ1'ł,yczyny niewykon-ywania 1>la­
nów Jln~ez j)O:lllczególn" jednostki. 
Dyrektor nac:;.cln.', tO1\'. Nowok, in· 
t~resuje się szczególnie przyczyn,) 
111ewykonywania. baz przez tkaczki, 
Toteż zwraca sie do nich osobiście 

LA 
produkcji 

: IV ind~'wlduall\ych rozmowach pro­
si, aby odpowiedziały na trzy pyta­
nia. Pytania te brzmią: 

- Czy osnowa st.warza im t.ru­
dność? Czy majster nie opiekuje 
się lIla'3zynł)? Czy ona sama pracu­
Je niedbale? 

Odpowiedzi tk iJ n~k umożliwiają 
dyrekcji ustalenie, kto ponosi winę 
za to, że tkaczka nie wykonała nor­
my. 

Niema~o. l'ównie:t. pożytku przyno­
szą ~~m~sJe, składające się z przed­
staWICIel! orga,nizacji paltY.inej, ra­
dy zakładowe), majstra tkaczki i 
?yrek~ji. Przeglądają on~ :Ilły k','ar 
l I'Itwlerdzajl), kto ponosi tu winę. 

'V reZ\11tacie nieustannych kontro­
li .tkaczki, s~c~ególnie młode, zaczy 
naJIJ. po»rawlac swą dotychc7.asową 
produkCJę· Np. Maria Michalak, któ­
ra 'yYkonywała 90 proc. nOl'll1J, o­
becnle daje 100 proc. :l\'Iaria Lewko 

dawniej 81 proc., obecnie 95,9 
proc" Henryka Jasińska z 87 proc. 
podniosła swą n,(łrmę cIo 101 l}roc. 
Krystyna Księżnik z 88 proc_ osią~ 
ga 9.4,6 proc. 
,Mł~de tkaczki pr~eścigają nawet 

mektore stnl'sze. Np. ob. Adamiak 
{Jrzez dh~id czas wypełnia la swą 
nOI'm~ ~y 85 proc_ Post~nowiono pod 
C7.:lS .lej urlopu postawIć przy jej 
krof<nach młodą tkac7.kę, ob. Kry­
stynę Baran. I cóż się okazało '! Ot? 
ob. Baran wykonuje codziennie swą 
norn~ę .w. 100 proc. Ocz.eYwiścic, zo­
staDle JUZ na tych krosnach na sta­
łe, gdyż wykorzY!i>tuje maszyny w do 
statecznej mierze. 

Zarówno mlodzież na swych ze­
bran!ach, jak i cała załoga na ze­
bramach partyjnych oraz naradach 
wytwórczych jest pouczana jak na­
le:t.y prac.ować, aby wykonywać pla­
ny. Totez w stosunku do ubiegłego 
1'0~u wydajność na jedną krosno-g'o­
d:r.ml' wzrosła w pier,,-szym półroczu 
o 1686 wątków. Pian za pierwsze 
)Jółrorze w~· raża się cyfrą 108,9 proc. 
przy 79.1 proc. towarów l gatunku. 

, -: :t-.'ierllugo ,nie będziemy już 
nucI! • t1'ynlk, me wykonujących baz 
- oswladcza dyl'. naczelny, tow. 
Nowak. 

* ,. * 
Oto. "tajemnica" osiąg-nięć załogi 

ZPB lm. Bytomskiej. Dzieki syste­
matyczn j kontroli IlrodnkćU przez 
odp.owi~dnje czynniki, dZJięki w pro­
w~dz~ml\.. pożytecznych innowacji. 
rhaękl oll3rnemu wysiłkowi młodzie 
ży o1'.az całej załogi fabryka hl już 
obecnIe Jlrzekroczyła przedwojenny 
poziom ,,'yda iności- . 

M. S. 



ECH NIZACJA ROLNICTWA 
Planie Sze!łcioletniDl 

Państwową Nagrodę Nallkową I sto, 
pnia w dziedzinie nauk rolniczo-leS­
nych przyznano dr. CZESŁAWOWI 
KANAFOJSKIEMU, profesorowi Szko 
Iy Głównej -!oospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie za pracę w dziedzinie 

mechaniaacji rolnictwa. 

kapitałistyc'ZIlo - obs'Larn;iczyoh i o-I Głównie bowiem "srlybkie tempo jed'nocześnie wypieranie i· likMrldo­
kupacji hiLtl~rowskiej, .zacofanie na- mech~i'Lac.ji i w. s~crz;ególności .na- wanie wyzysku kapitalistyezneJo 
srz:ego rolniotwa. sycema WSI polskIej traktorarru - na wsi. Mecballli.zac~'<I. r,o'lniCił.wa jest 

. . . powiedróał tow. Zambrowski - jednym z narzętWi wailki kłaso.wej 
"To, ze J~z w 194~ roku prrzekrocz! stwar,za bardrzo sprzyjające warun- na wsi. Jasne bowiem jest, że maszy 

115m! poz;om. iI'?lmctw~ .spr~ed wOJ- ki dla rorzwoju liclZbQlWego i postę- na w rękaJCb biednego I. średniego 
ny, ]est rowmez w du-zeJ mlerrle w.y ;pu gospodarczego spółdzielni pro- chlops1Jwa staje się na.r~em sku-
nikiem Ilnacznego. postępu mech~n~-: dukcyjnych". tecznej waJ)ti z wyzys'ldem, upra-
zacji, zastosowama u nas po'wa!Zne]' wianym prze{/. bogaczy wiejskiich. 
ilości traktorów, kombajnów, sno- Tempo mechani,zacji znacznie Mechanizacja rolnictwa pmyc.zyni 
powiązałek, pługów wieloskibo- wzrośnie w okresie Planu 

się do realirlacji Planu 6-letniego 
wych i kultywatorów, które o wiele 6-letniego. Plan G-letni rOlIwoju go- jeSrz:crle j w innej dziedzinie, Moto-
lepiej, s'Lybciej, oSllcrzędniej i łat- spo.darczego, plan budowy podstaw ryrlując i elektryfikując gospodar­
wiej wykonują tę samą pracę. co socjalUimu w Polsce stawi'a przed stwo rolne <zastępujemy siłą mecha-
koń (lub często krowa), sierp, kosa. rolnictwem Za(lallie pOdniesienia . 

niczną nie tylko pracę sprrzęża]ną, 
plug konn", crzy motyka. Wystarc.zy produkcji rolniczej o 50 Inoc. Ten l 

J ale dużą crzęść pracy lud0kiej, uwa -
bowiem wiedzieć, że jeden tylko olbrzymi wzrost opiera się m. in. na niamy chłopów od wykonywania 
kombajn zastępuje pracę kilkudz.ie- bazie mechanizacji rolnictwa. najcięższych robót. Dzięki rzmniej­
sięciu ludzi, a jeden agregat c\ągni- Oto kilka cyfr. które najlepiej 0- szeniu nakładu pracy ludzkiej prrzez 
ka i płu'ga wieloskibowego \,:ykon~l~ brazują rozwój mechanizacji rolni- zastąpienie jej pracą maSrlyn, zwol­
je dziennie około 4-5 ha sred!1leJ ctwa w Planie 6-letn'im: dane z r. nionych zostanie e; rolnictwa w cią­
orki, tj. rzaoruje prawie 10 razy tyle 1949 wskazują. że źY\va siła pocią- gu srześciolecia poważna ilość rąk 1'0 

pola, ile można !Zaorać w tym sa- gowa w całym naszym rolnictwie boc.zych, które zna.jdą rzatrudnienie 
mym clZasie pługiem konnym. stanowiła jeszcze ponad 90 proc., w miaslach. rlaspokajając zapotrrle-

M echaniczna uprawa zicmi, opar mechan~c:l;na zaś za,ledwie 6,2 proc.. bowanie nowych kadr robotników 
ta l1a na.jnowsllych zdobyczach a w PGR - 55,9 proc. W 1955 r. na- dla rozb'udowUjącego się priemysł1.1. 

agrotechniki. gwarantuje wiC;ksze tomiast ŻYwa siła pociągowa wyno- A by mechanizacja rolnictwa sta-
plony. Zbiory rlboża, wynoszące s·ić juz ~ędzie tylko, 81,2 proc., siła ła się naprawdę potężnym. 
22-24 cetnary z ha, a nawet więcej. ~meohanIz.owa.n~ :l;a~ 1~:8 proc., czy- ceynni,]{1iem podniesienia kull1:m:y 
należa do calkiem przeciętnych h 3-krotmc WIęcej mz ~ 1949 r., rolnej i realilZacji P.}anu 6-letniego, 
!l.bio,ró'w w kołchozach radzieckich. I przY

1 
{'z~m .~ P~I R nas~ą.PI ",:zr~t nie wystarczy wsrzakże dostarczyć 

• • l JeZIOra • Morze 
przyciągają tysiączne rzesze wczasowiczów 

Nasze PGR, a także spóldrzielnie I moc lannzaCJI SI y pOCiągOWej o rolnictwu tylkO potrzebnej ilości ma R oz,:"ój i po~tęp wszystk~ch .d~ie produkcyjne OSiągają 18 i w~ęcej 61,9 proc. szyn, traktorów i k·omba.jnów, lecz Z tegOlocznych wczasów nad mo- sto przez zespoły świetlicowe Związ. 
dzm naszej gospodarkl Wląze kwintali pszenicy rz ha - zbIOry. Dostarczenie rolnictwu w ciągu trzeba równ'ież nauczyć chlopa po- rzem korzystają tysiące mieszkan- ku Zawodowego Kolejarzy oraz ze-

się ściśle rl p~s~ępem techniJ:.i i za- które są nie do pomyśl~nia przy sześciolecia 61 tys. trał.torów. tysię- sługiwania się nowocrzesną techni- ców centralnych i południowych społy "Artosu". Z wczasów w wa­
$toso:wan.lem. Jej w pr?dukcJI .. ~e-: pracy ręc!Znej i prll:V UŻYCI~ wyłą~z- cy maszyn towarzyszących, snopo- ką; musimy w ciągu najbliższych dzielnic kraju. gonach w pien",szej połowie czerwca. 
chaUlZ<!-CJa. Jak. naJwlęl~srleJ :iJ.OS~l \ nie żywej siły pociągowe], a WIęC wiązal~k., m~G~arń, mac.l.nej ilości lat wys.zkolić brakujące nam, a tak Coraz większym powodzeniem cie- skorzystało 52 pracowników kolejo­
procesow wytworczych Jest czynm- przy ni'ezmechanizowanym syste- kom~a,l?OW 1 l11nyc~ m.as>zyn - sta- potrzeb.ne ka.d~y l:net;haników, tra~-l szą się zorganizow~ne W. roku bieżą- wych i ich 348 członków rodzin. 
loem meodzownym w podnoszemu mie uprawy na karłowatej gospodar nowI me tylko wIelIn l{rok na- tor.zystow, mzymerow - agrotechm- cym j)lerWSZe osrodkl rodzmnych Obecnie przebywa na tego rodzaju 
produkcji, rlwięksllaIlliu wyd.ajności I ce jndywidua~nej. przód w dziedzinie mechanizacji roi ków itd.. wczasów wagonowych. Gdańska Dy wczasach około 1.500 osób. 
pracy ,w syst€matycrz:nym marszu . ' nietwa, lecz jest jednocześnie jed- Aby wykonać zadamia naszego gi- lekcja Okręgowa Kolei Państwowych W wielu miejscowościach Wybrze-
naprzód ll1as.zego prrlemyslu, rolni- . Wszechstronne, pełne wykor~ysta I nym z podstawowych elementów gantycznego planu w rOllnictwie mu uruchomiła już siedem tego rodzaju ża w roku bieżącym urządzone zosta-
ctwa, t ranOpoI'ttl - w budowie pod me .nowo. czes.nyc. h masz. yn J s. Plrlę. t:x gw~ralltuJ·ą,c. ych wykonanie Planu.' ". l' d 'dk' h K' d . 

~ t k - sImy uc.zyc Sl~ racJ,ona neJ gospo ar osro' ow wczasowyc. az y osro- ły kolonie letnie dla dzieci i rolo-
staw socJ'alizmu w naszym kraJ·u. rolmcze. go, )ak.. po ęzne. ClągJ?-~ l, N I'ezw'"ł'le szybk'Je tempo mecha k' . db ł b b d '11. d I t k l k- . t k b b ł g ko J • l maszynami, a ego o c o zem e ( o omp e s wagonow owaro- d" Ogółem około 60 ty' s. dzieci 

Olbrzymie 'ZIlacrlenie posiad~ me- om a]n~ z ozowe. p Ugl Clą Ul ,-\ nizacji rolnictwa w okresie się z nimi, trlleba, byśmy jak najpeł wych w ilości od 100 do 300, odpo- nezy. 
chanizac.ia dla rozwoju rolmctwa. we. p1l:lgl tal~rzowe. ma~zyn~, k~o- sześciolecia (powsta.nie ok 800 no- niej Iw:rzystali z (łoświa.dczeń Związ wiednio przystosowanych do spełnie ze wszystkich województw kraju prze 
Mechanizacja - to dżwtignia rozwo rych u~rwa. sli prz~. ho rł{~ zw

l
::; " wyeh POM), otwiera mo-ilIiwości dal ku Radzieokiego w <lZ'iedzinie me- nia roli jednoizbowych mieszkań. VI bywa obecnie na wczasach nad mo-

ju gospodarczego i spolecrlUego ws.i. rzęceJ l p .. Jes moz n~e y o p szego przechodzenia tysiecy gospo- chanizacji, uczyli się organizac>ji. pra każdym ośrodku znajduje się stołów- rzem. Na terenach Szwajcarii Ka-
OSl'ągnl'ęcl'a w d?jedzl'm'e mechaU1- gos.podarce 'zespołowe]. I da"·st.w I'ndY"'I'dualnycb . n~ drogp • • k' . tl' dz' t ~- L .. -.., cy maszynowej, coraz szerZej zapro- a, S'Nle lca, urzą el1la spor owe b k" r w Łebie na'd 'e się 
zacji. rolnictwa Zwią!Z~u R~drzieckie- Me~hanirl~cja roilnictwa, IZaopa-: spółdllielc'zoścl produkcy,jneJ, na dro wadza-li u nas najnowsze zdObycze oraz place do zabaw i gier dla dzieci. szu s l~! o az .. z . ] ,uJ 
go l nasrz:e własne dośwladcrzema trzeme ws; w masrzyny, sp.r.zęt. 1 gę, która 07Jnacza zwiększenie plO- mecha;nlzacji ZSRR. Nadmorskie placówki wczasów ro_17 kolomJ dla dZieCI robotmkow por-
uc.zą, jak :",szechs,bron~y I?rz.WOJ elektrycrlnosć stw~rza w~rur;tkI m.e: nów, większy dOlbro>byt i kulturę, a K. D. dzinnych odwiedzane są bardzo czę· towych Gdańska i Gdyni. wszystkich memal gąłęrz:l roJ.mctwa, IlJbędne dla rOrlwoJu społdrzleJczoscl ________________________________________________________________ _ 
jakie rzwięk'S'zenie wydajnoścd, S'kró- produkcyjnej. Berz tego, WiZ. istnie­
cenie c.zasu pracy :iJ ułatwienie w n'ia i powstawania coraz to nowych 
cięŻJkiej pracy na ['oli, daje mech a- balZ technicrz.nych - iPOM, nie był­
n irlac.ja. De.ięlci niej jesteśmy w sta- by możliwy tak szybkii rorz.wój i po­
nie odrobić wielowiekorwe, pozosta- stęp spółdzielczości prodUkcYjnej. 
w:one nam w spadku po rządach jaki obserwujemy. 

.§Tilt:FIłN OC-HJlLSH' 
Iprezes Sądu Ąpelacyjnego w Łodzi 

W walce o dalszą demokratyzacj~ 
aparatu wYllliaru sprawiedliwości 

W okresie minionych 5 lat na Od-/ kUl'atul'zc Rzeczypospolitej Polskil'j 
cink-u v.-ymiaru s'prawiedliwości, do- (LOwodz~,. że aparat ~ą.dowy i proku 
~:onane zostały poważalo przeobl'aże- rat~l'slG .le5~ ;ta etapIe ~alszycb, głę 
nia i zmiany. Wzrosła z,naczn~e świa b?~ne~ pl'zeUllan. Przem~any te mo­
. ". ., d bllIzuJą apal'at sądoW)' l prokuratol' 
c.0;nosc plac~wn~ko,; . lu owego ,wy: ski do wzmożonej czujności i walki 
nllaru. spraWledhwoscl. Do sądo;y l o ochl'onę interesów mas pracują­
prokuratur na,płynęły kadry mło- cych, do walki o budownictwo pod­
dych absolwentów szkół pl'awniczyeh staw socjalizmu w Polsce Ludowej. 
- synów i córek klasy robotniczej, Wzrastający udział aparatu sąd&­
małorolnego i średniorolnego chłop- wo-prokuratorskiego w walce z dy­
stwa oraz pracującej inteligencji. Do wersją i sabotażem, z l>ro.pagandą 
konana została reforma procedury 'Hoga, ze szkodnikami i mąciCiela­
karnej, która zna.cznie usprawniła mi porządku p'rawnego jest dowo­
pracę organów sądowych i prolmra- dem, że nasze sądy i pr(}kuratu~y 
tor,skich. Ustawy Q :.!mianie pTzepi- stają się w coraz większym stop,mu 
s,ów po,stępowania w sprawach cywil t,,'ardym r:nuieniem klasy' robotni~ 
nych, o zmianie przepisów po,stępo- czej, zdolnym do ukrócenia ws,zel­
wania karnego i ustroju sadów po- kich przejawów działalności wro.ga. 
wS'Zechnych i wreszcie tlsta~a o pro- Wraz ze wzro-stem świadomości pr:! 

cowników s:].dolvo-prokura torskich ro­
śnie i czujność klasowa naszych 
kadr. Co-raz skuteczniej potrafimy 
wykrywać i demasko.wać wroga w je 
1\10 przestę])czych poczynaniach. 
Poważny jest uwiał ptacowników 

sądowych i prokurato.rskich w walce 
o zabezpieczenie SOCjalistycznej dy­
scypliny. l)racy. 

Wykorzystujemy w całej pełni wy 
cltowawczy charakter tej ustawy, 
ale jednocześnie z całą surowością 
ustosunkowujemy się do nierobów i 
obiboków, którzy usiłują łamać po­
stanowienia usta wy i w ten sposób 
opóźniają tempo naszego marszu do 
socjali~mu. 

Ł4,CZNOść Z MASAMI 
PRACUJ4CYM~ 

Ilódzki tworzy się dla każdego wo­
jewództwa, a sąd powiatoW)' dla każ 
dego powiatu lub miasta, st.anowią­
cego powiat miejski. Najwyższym Ol' 
ganem sądowym jest Sąd. N ajwyż­
szy. Zniesione zos.taly sądy grodz­
kie, jako w tych warunkach zbędn!ł 
ogniwo sądownictwa. 

NOWE OBLICZE LUDOWYCH ' 
ORGANóW WYMIARU 
SPRAWIEDLIWOśCI 

"Na południe od 38 równoleżnika" 
Pracownicy sądowi i prokuratol'­

scy COl'az lepiej wają sobie sprawę 
z tego, że praca ich nie jest odosob 
niona od ogólnego nurtu i rytmu 
pracy w kraju. świadom(}ść ta wy­
nika ze zrozumienia fa:h'tu, ze zwięk 
szona ofiarność i wysiłek klasy ro­
botniczej wymaga z na'szej strony 
zwiekszonego wkładu praey i wzmo·­
żonej czujności w zabezpieczeniu i 
ochronie tych ogromnych sukcesów 

Ustawa określa zadania wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce Ludowej 
zg·o.dnie z ich klasową. istotą i tre­
ścią, sta,nowiąc, iż wymiar sprawie­
dliwości ma za zadanie ochronę \1-

stroju demokracji ludowej i jej roz­
woju w Iderunku socjalizmu, ochro­
nę praw i interesów instytucji pań­
stw!)wych, spółdzielni, przedsię­
biorstw państwowych oraz o.rgan'iz.a 
cji społecznych, o.chronę zagwaranto 
wanych przez lud'owy porządek praw 
ny osobistych i majątkowych praw 
i interesów obywateli. Takie podkre­
ślenie charakteru zadań sądownictwa 
uwypukla nowe oblicze luoowych Ol' 

ganów wymoiaru sprawiedliwości i 
staJnowi doniosłą wytyczną. dla rada 
nia właściwego kierunku pracy są­
dów, zwłaszcza w związku z nowy­
mi funkcjami sądu, których celem 
jest wychowywać obywateli w duchu 
wierności Polsce Ludo.wej, przestrze 
gania zasad ludowej praworządności, 
dyscypliny pracy i troski o mienie 
społec:l;ne. Ta wychowawcza ro.la są­
du jest istotnym, poważnym osiągnoię 
ciem, możliwym do zrealizowania je­
dynie w ustroju socjalistycznym. 

Na scenach teatrów radzieckich 
wystawwna jest obecnie sztuka 
dramat!lrga koreańskiego, Tchaj 
Dwn Czuna. Akcja sztuki J'Ozgry 
wa się w okresie okupacji amery 
1rollskiej w Korei Południowej. JJY 
.jednym z jej portów wybucha 
strajk robotników portowych, któ 
rzy odmawiają załadowania na stat 
ki ladunk!t ryżu koreańskiego, 
przeznaczonego dla Japonii. Nie 
chcą oni również wyładować na 
ląd dostawy brOili, która ma być 
wykorzysta/la przecil.vko Ludowej 
Republice Korei. 
Amer)"kański oficer, który znę 

cal się nad nwlym chłopcem, zra 
niwszy poprzednio jego ojca, ZQ 

staje obrzucony kamieniami pr:ez 
robotników koreańskie". Ściąga 
to na ludność miasta krwawe re 
presje amerykańskich okupantów. 

Jed1lą z ofiar Johnsona i Spell 
1/uma oraz japońskiego kolaba 
J'Ucjonisty, San Mana, jest In Sen, 
córka leka"za IIfen Hi. Jej 
śmierć sprawia, że Men Hi staje 
po stronie robotników i przylą 
cza się do powstańcó1V. Mimo in 
terwencji am.ery1rońsh,ich okrętów 
wojennych i "latających fortec", 
zwycięslri.e oddziały prlrtyzanchie 
wyzwala,jq w końclt całe miasto 
portowe. 

Zamieszczone pO/llze] dwie sce 
/I)', wyjęte sq ze sztuki Tchaj 
Di{1/t CZUl!. "Na południe od 
38 równoleżnika". 

'Gabinet komendanta policji. 
Zrl~ okna dochodrli warkot pmela 
tujących samolotów, ghlche w 1' ­
bl.lchy, gl1Zec:hot kara'binów ma­
szynowych. Do pokoju wchoti;:;; 
In Sen, rozgląda się i stwierdzi",,~ 
szy, że jest sama, szybko podcho 
dzi do ~tołu Spellmana. Wyjmuje 
z szuflady jakieś papiery i po-

I Tchu; Dian CZUD I 
bieżnie je przejrzawszy wkłada do 
kieszeni swojej nieco za dużej na 
nią kurtki. Zamkną:wszy szullaaę 
stołu podchodzi do szafy. VIi tej 
chwili do pokoju wchodzi szerego­
wiec armii ameIykańskiej, murzyn 
Davis). 

In Sen (spokojnie odchodzi od 
szafy): Gdzie jest szef? Poszedł 
sobie i nie zamknął szafy z taj­
nymi dokumentami. To bardzo 
nieostrożnie z jego strony. 

Davis: Właśnie szukamy pani, 
San Man zatrzymał na ulicy wa­
szego rodaka, który kazał pani na­
tychmiast stąd odejść. Pros~ł, że­
bym pani powiedział, o grozącym 
niebezpieczeństwie, Ale nie chciał 
powiedzieć, jakie to nieberz;pie­
czeństwo. 

In Sen: Kto to był, zwykły ro­
botnik? 

Davis: Tak. 
In Sen: Nie mogę jeszcze stąd 

odejŚĆ. Muszę najpierw dowie­
dzieć się... A może to okropne 
życie nie będzie miało końca'? 
Kiedy znowu nie będę musiała od­
wracać wzroku od najbliższych? 

Davis: Nie rozumiem, o co pani 
chodzi. Wiem tylko, że odchodzi 
pani na zawsze. I że nigdy już 
pani nie zobaczę. 

In Sen: To bardzo przykre sło­
wo - nigdy. .. Trudno je znieś.':. 

Davis: Nudziłem się tu i tęskni­
łem za domem. A teraz czuję, że 
tęskniłbym za tymi kątami. Sam 
nie wiem, skąd mi się takie myśli 
biorą. Może dlatego, że lMurrzyn 
w Ameryce nie ma domu? Może 
dlatego. że polubiłem pani naród 

taki odważny, opanowany, 
skromny, który tyle wycierpiał? 
Wieki uciemiężenia nie zrobiły z 
was niewolników .•• 

In Sen: Żadnego narodu nie wol­
no zamieniać w naród niewolni­
ków. Nie chcieli tego zrozumieć 
JapOl1cZYCY - a teraz nie rozu­
mieją Amerykanie ... 

Davis: Nie oskarżajcie moje] oj­
czyzny. Wielka ona - a oprócz 
Johnsonów i Spellmanów, żyją w 
niej miliony ludzi. dla których 
wstrętnym jest słowo "niewolnik". 

In Sen: Jeśli tak się sprawa 
przedstdwia, to' pan Johnson JesŁ 
nieostrożny. Może się bowiem zda 
rzyć, że pewnego dnia straci oj­
czyznę. Wtedy, gdy wy ją znaj­
dziecie. 

DavIs: Nie chcecie pomóc mi w 
jej odszukaniu? 

In Sen: Wiecie zapewne o tym, 
że Korea nazywa się w naszym Ję 
zyku Czo-san czyli kraj świeżego 
por'anka. Ludzie zamieszkujący 
Czo-san dawno już nie widzieli 
jasnego, świeżego poranka. W na 
szym kraju panowała noc samowoli 
i ucisku. Moim obowiązkiem jest 
pomóc swoim rodakom w odegna­
niu tej nocy. A gdy u nas nasta­
nie dzień ... 

* * * 
SpeUman: Gdzie pani była dziś 

w nocy? 
In Sen: Już powiedziałam. 
Spellman: Tę bajeczkę o chorej 

ciotce możesz opowiadać swoim 
wnukom, ° ile, naturalnie, zosta­
niesz babką... Gdzie pani była 
o~tatniej nocy, miss Obrażalska? 
(In Sen milczy). Dlaczego milczysz, 
ty kłamliwa żmijo o żółtej twarzy? 

In Sen: Wiecie. • . (Otwiera 
okno. Spellman strzela. In Sen 
upada na ziemię. Wysiłkiem woli 
podnosi się). To nie my kłamie­
my, ale wy! To wy obłudnie krzy 

czycie, że bronicie demokracji w 
Korei, a tymczasem depczecie na­
szą wolnoŚĆ i niszczycie nasz na­
ród! To wy wychowaliście w chi­
cag0wskich spelunkach Li Syn 
Mana. ·Weźcie. go sobie! Nie wzy 
williśmy wasi Przyszliście na na 
szą ziemię z zepsutymi towarami 
na sprzedaż i z pogardą dla na­
i>zego narodu! Nie skarżcie SIę 
teraz, jeśli odpłacamy wam nIe­
nawiścią! 

Spellman: Ach, nareszcie prze­
mówiłaś! A no, jeśli już rozma­
wiamy zupełnie szczerze - po­
wiedz, kto ciebie tu przysłał? Wy 
mień nazwiska swoich rodaków! 

In Sen: Nie starczv ci czasu, aby 
ich wysluchaćdo końca. To 30 
milionów nazwisk. To oni mnie tu 
przysłali, Przysłały mnie również 
tysiące moich rodaków zamordo­
wanych przez was w więziet:J.iach. 
Chcecie, abym wymieniła wam ich 
nazwiska? Jedno z nich napewno 
jeszcze pamiętacie - nazwisko ro­
bot.lika portowego, Czan Haja. To 
on mnie tutaj przysłał. A sam -
słyszycie - walczy na ulicach 
miasta razem ze swymi braćmi, 
doma~Jając się zemsty! 

SpeJlman: Milcz! 
In Sen: Ciekawa jestem. kim pan 

był u siebie w Stanach? Handla: 
nem żywym towarem czy tez 
gangsterem? Przez dwa lata, któ­
re przeżyłam pod waszą okupacją, 
w pełni zrozumiałam, czym jest 
amerykańska cywilizacja. Bydlęta 
z brudnymi myślami i nie czystymi 
pragnieniami - czego chcecie nas 
nauczyć? Handlu własnym sumie­
niem? Kpin z kultury? Cynicznego 
deptania wolności i godności? 
(Spellman znowu strzela. In Sen 
pada martwa na ziemię). 

Na podstawie, tekstu z nr. 49 
"Sowietskoje Iskusslwo" o 
pracował E. M. 

produkcyjnych. . 
To poczucie łączności pracowD1lków 

sądów i prokuratur z klasą robotni­
cza powinno ulec znacznemu pogłę­
biin~u. Winniśmy dążyć dQ jak naj­
ściślejszej więzi sądów i prokuratur 
z terenowymi radami narodowymi. 
Sędzia, czy pro-kurator winien. b.liże~ 
zap(}znać się z pracą robotmkow I 
chłopów na terenie ich zakładów 
pracy. winien bliżej poznać ich plt­
trzeby, trudności i bolą.czki, a ,,::tde 
wszystko ich twórczy entuzjazm 
pracy, łamiący wszystkie przeszk.o­
dy, reahzujący najśmielsze zadan~a. 
Ten bliski kontakt z masami pracu­
jącymi wywrze niewątpliwie poważ­
ny wpływ na p()dniesien~e stylu na­
szej pracy, śCisły bnwIem kontakt z 
masami jest najlepszą ochroną prze­
chVlko biurokratyzmówi, rutyniar­
stwu i skostnien~u. 

Uchwalona przez Sejm w dniu 20 
lipca 1950 r. ustawa o zmianie pra­
wa o ustroju sądów p(}wszechnych 
stanowi dalsze stadium w przebudo­
wie WYIDiaru sprawiedłiwości, rz.wiąrz.a 
ne z decydują.cymi przeobrażeniami w kierunku umacniania podstaw u­
stroju państwowego Polski Ludowej, 
w kierunku oparcia władzy państwo­
wej w terenie o udział szerokich 
mas pracujących. Wraz z powierze­
niem wyk(}uywania jednolitej władzy 
państwowej w województwach i po­
wiatach radom narodowym należało 
konsekwentnie połączyć stworzenie 
ścisłej więzi między radami narodo 
wymi a sądami. 

Z,godnie z powyższym założeniem 
ustawa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych ostatecznie zno 
si wielotorowość w podziale admini­
stracyjnym i sądowym państwa i 
przeprowadza zasadę, iż sad wo.ie· 

Ustawa przez przyjęcie generalnej 
zasady udziału ławni'ków w l'OZPO­
znawaniu wszystkich spraw karnye'tI 
i cywilnych w pierwszej instancj'i za­
bezpiecza znaczne wzmożenie udziału 
mas pracujących w pracy sądu, w 
wymiarze sprawiedliwości. Przez u­
stanowienie normy, iż ławników wy 
bierają i odwołują wojewódzkie i po 
wiatowe rady narodowe, za.gwaranto 
wano prawdziwie demokratyczny 
tryb powoływania odwoływania 
ławników. 

Ustawa konsekwentnie przep,rowa· 
dza zniesienie trójinstancyjności, ja­
ko burżuazyjno-kapitalistycznej me­
tody przewlekania procesu i opiera 
pracę sądów na systemie dwuinstan 
cyjnym. A więc, jeżeli sprawa :' ędzie 
należała do właściwości sądu powiato 
wego, wyrok sądu powiatowego mo 
że być zaskarżony jedynie do sądu 
wojewódzkiego, zaś vr przypadku, 
gdyby dla danej sprawy w pi( wszej 
Instancji był właściwy ' ,.ąd wojewódz 
ki, wyrok tego sądu lrędzie można 
zaSika1'ŻYć do Sądu Najwyższego. 

Ustawa o zmianie prawa o ustroju 
są.dów powszechnych stwarza właści 
we gwarancje prawidło.wej i demo­
kratycznej' struktury sądownictwa, 
funkcjonmvanoia npal'atu wymiaru 
sprawiedliwości w sposób zgodny 11 
interesem Państwa Ludowe2'O. ,. iate 
resem mas pracujących. 
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12 - "Głos Radomszczański" 
13 - Powiat. Komenda M. O. 
27 -- Szpital Powiatowy 
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51 - Miejski Komisariat M.O. 

163 - Pop:otowie Ratunkowe 
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Adres Redakcji i AdministrRcji 
"Głosu Radomszczp.ńskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 --

• zapewni ochronę zdrowia ludziom pracy 
W celu zapewnienia ludziom łecznych w Piotrkowie. Opiekę 

pracy należytej opieki leczni- nad chorymi przejmie 110WO­
czcj, Sejm Ustawoda'wczy u- utworzony Zakład Lecznictwa 
chwalił w dniu 20 lipca uRtawę Pracowniczego. 
o reorganizacji społecznej służ Organizacja ZLP dostosowa­
by zdrowia. W związku z tym na będzie do podziału admini­
naczelny lekarz Ubezpieczalni stracyjnego, \v wyniku czego 
Społecznej w Piotrkowie tow. uh..,orzony zosianie obwód 
dr. Lasso'ta udzielił przedstawi- grodzki ŻLP i obwód powiato­
cielowi naszego pisma następu- wy. VI większych fabrykach 
jących wyjaśnień: uruchomione zostaną ośrodki 

nika ob\,,'odowego. Należy się 
spodziewać, że prace reOl'gani­
zacyjne zostaną przeprowadzo­
ne w stosunkowo krótkim cza­
sie. 

Zniesienie wielotorowości w 
dziedzinie lecznictwa przyczyni 
się do sprawniejszego obsługi­
wania chorych i pozwoli na jak 
najpelniejsze wykorzYRtanie h­
chowych pracowników służby zdro 
wia. 

W marcu ub. r zięki poparciu 
organizacji społecznych zostala uru 
chomiona ~ Radomsku Spółdzielnia 
Szewsko -- Cholewkarska. Początki 
były trudne i w pierwszym okresie 
młoda placówka nie mogła wykazać 
się poważniejszymi osiągnięciami. 
- niewielu też. bo za1edwie 34 Uczy 
la ona członków. Dziś spółdzielnia 
ta liczy już blisko 200 członków isku 
pia nie tylko szewców i cholewka­
rzy ale również stolarzy. krawców 
i czapników. Kledy spółdzielnia li­
czyć będzie przeszło 200 członków. 

zostanie ona przekształcona r:łl spół ... 
dzielnię wielobranżową. 

Ostatnio członkowi~ spółdzielni 
wykazujlą się coraz to lepszymi ~ 
nikami pracy. Miesięczne plany wy 
konywane są w terminie a nawet 
spodziewane jest. że plan roczny za 
stanie wykonany przedterminowo. 
Dobrze pracuje podstawowa organi. 
zacja partyjna przy spółdzielni, li. 
czaca około 100 członków. 

VI Planie I)_letnim przewidziana 
jest rozbudowa spółdzielni oraz urzą 
dzenie własnych nowoczesnych pra ... 
co:wnl. 

~drnini8tl'acja - tel. Nr 12 
czynna codzif'nnie w.godz. 9-16 

Inwalidzi pracują 
we własnej spółdrielni 

- Nowa ustawa o reorgani- lerznicze ZLP. Tego rodzaju od 
zl'Icji Rpołecznej służby zdrowia d7.iały fabryczne przez.naczone 
przewiduje zlikwidowanie ubez będą' wyłącznie dla pracowni­
pieczalni społeczn~'ch, których ków danych zakładów pracy. 
dziflłaJność kontynuować będzie W Piotrkowie powstanie taki 
Zakład Ubezpieczrń Społecz- ośrodek, obsługujący pracowui­
nych i Zakład Lecznictwa Pra- ków hut "Kara" i "Hortensja" 
cowniczego. GORpodarkę finan- i odlewni "Korab". 

Rozwó· spólzawod ict ra y 
ROWą jak i'lprawy rent, emery- Reorganizacja słui.b~: ząrowia 
tnl', Rl\ładek itlJ. prowadzić hę- na naszym terenie .luz fnę roz­
dzie Zakład Ubezpieczell Spo-I poczęła. Mianowano pełnomoc-

przyniesie wzrost pro u ker' 
Ostatnio uruchomiona została w 

Radomsku spółdzielnia wielobranżo 
wa inwalidów, mieszcząca się przy 
ul. Limanowskiego 10. In:walidzi zo 
stali przeszkoleni na specjalnie ZOl' 

ganizowanych dla nich kursach i pro 
wadzą obecnie nasĘpujące działy: 

W Piotrkowie powstajq nowe kursy PCK 

We współza wn.clnictwie pracy 
w odlewni ,.Kol·ab" bierze udział 
zaledwie 52 proc. załogi. Mimo nie­
wysokiego - w porównaniu z in­
nymi zakładami pracy - udzia' 
łu zalogi we \\'sPółzawodni­
ctwie, ci. którzy już przystąpili 

szewsko-pantoflarski, galanterii me Piotrkowski Oddział Polskie­
talowej oraz dział introligatorski. go CZel'\~Ol1ego Krzyża zorga­
Ten ostatni rozwija ~ię pomyślnie. nizuje w najbliższej przyszłości 
Dotychczas zarządy świetlic i biblio szereg kursów, które zapewnią 
teki z terenu miasta i powiatu raelom dopływ sil wykwalifikowanych 
szczańskiego w słabym stosunkowo W l'ato\\'nictwie do poszczegól­
stopniu korzystają z usług tej pla nych instytucji i zakładów pra 
cówki. I cy. 

Rozpoczęły. się zapisy 
do szkoły podstawowej dla pracujqcych 

w Radomsku 
Z dniem 1 \Hz{'Śnia rozpoczną ków Samopomocy Chłopskiej, 

się norm e za jecia szkolne w Winni J)()l'iadać skierowanie z 
Szko!o Po tawowci ella pracu Prez 'diulll Gminnej Radv Naro' 
iacych \\' Rad{llllSku (rlotychcza do\\'c j, Illb Z\\i,jzku SamopoJllo 
60wa PaIlsh\'(l\\'a Szkoła Pow ej' Chtop:;\dej. Kobich', prowa 
szcchna dla dorosłych). Zapjs~ dZ'lce włilsno Qospo<!arsl\\'o do 
rozpaczna się od dnia 8 i trwać mowe, muszą wykazać się za­
bed:) do 20 sierpnia br. Zapisy ś\\,iadczcni{'!1l Ligi robiet. lub 
przyjmowane sa w każdy wio Komitetu Domowego. Osoby., Idó ' 
rę\.; i piat('k od godz. 18 do f-!'O ro nie pracuj;l - przedsla\\'Iq za 
alim 20, \\. budynku Szkoły ł l- l ś\\ iadczcnie PallstwO\\'€go u­
letniej, przy ulicy z~ mi{)rskiego rzędll Zatrudn:enia o po~zukiwa 
(part~r). I nil! pracy (do\\'ód zarci€strowa-

Doz\\'okln\' \"iek - on lat 14 nia). 

Prowadzony już jest kurs ra do ry\\'alizac ji, osiąga ją nie lada 
townikó\v przemysłowych, któ- sukcesy. 
'ego słuchaczami jest 35 pra-

cowników kolejowych. Wykłady Formierz Jakub Switek w\'ko 
prowadzone są przez lekarzy, nuie norll1ę. prac)' \V 215 pro­
pielęgniarki i specjalnych in- centach. Zatrudniony przy mon 
struktol'ó\\'. towan i u betoniarek. ślusa rz Mie 

\V szkole przy ulicy Cegiel- czys!aw Miszteła OSi,JgR 207 pro 
l1iallej szkolą- się klłndydatki 11a ccm norm". Kowal Stanisław 
młodsze piplęgniarld. Warto Wiernicki 'w 'robił normę w 201 
podkreślić, że półroczna nauka proc. Wyróżni a ią się także dobry 
jest nie tylko bezpłatna, ale mi wynikami, osii)Qanvmi \\' 
kursantki otrzymują ponadto pracy ślllsarze montażowi Zd'zi. 
pieniądze na wyży\\'ienie. staw, Marian i Józef Stanik, spa 

W najbliższym c7.asie, stara- wacz Zen0n Mozer" tokarze, 
niem Okręgu LÓdzkic'g(1 Pol- Zdzi",ł(l\\, NO\\'ako\Vski i HClln'k 
skiego Czenyonego Krzyża ZOl'- Frar,l,ic\\'icl or<1Z ślusarz Tade 
ganizoi\'any zostanie 110\\'y kurs tls.z I~aczlTlar.ck, ~Vsz.~SCy oni .na 
dla młoch;zych pielęgniarek, Itz~'2Ie \: YWlćjZUlą ,SIC z pO\\'le­
przy cz~'m dla chętnych zape-I rzonych 1111 zadali produkCYj 
WniOllY je'lt internat. przY.i l11o-/ nych. 
wane llędą kobiety w wiekl~ od Wyróżniający się przy pracy 
17 do 31> lat. "·ymagane jest robotnicy za S\voj{! ~)foduJ.;cyjne 
uk~i1czenie i'l zl·,oły . podstaw?-I osiagnięcia otrzymali nagrody 
",eJ. AbsolwentkI kursu maJą i .; . 'V' I' ,. d 2 8 
7.apewnioną pracę w prowadzo- p.en tę we \v \\. SO ,OSCl o -
nych prr.ez PCK stacjach pogo- tys. złotych. 
towia, punktach opatrunko- . Zle jcst, że \\' "Korabiu" tyl 
"'rch itp. ko cz~.'ć zalCl!!i bif'rw udział we 

W:~zelkich dokładnrch il~for- \Y pÓlz(/\\'ocln :d\\'ie pracy. \\ 'inę 
maC.]1 o \\'arnnkach prz;rJęcia za to p()no~i rflda zakłado\\'a i 
nR kun;y ud;dcJa biuro PCK w organizacja f}ćlrtYina, które na 
Piotrkowie przy ulicy StaJi- to zagadnienie nie zwraca ją do 
na 45. (S) statei.:Zll(;j uwagi. 

Naldvcie zorganizowana ak załogi we współzawodnictwie 
cja uś\\;iadamia j(jca, przyni€Ść pracy przynieSie odlev.;ni żeliwa 
pOWinna poważne rezultaty. Po "Korab" poważne przekroczenie 
le do popisu leży przed! agitatora planów produkcyjnych. 
mi pady jnymi. ' Masowy udział I (rk~ 

Mieszkańcy Piotrkowa z uhcy Górnej brodzą w błocie 
Do niedawna ulica Górna, którą 

zElmieszkują w więkno:ki robotnicy, 
miała z'ą nawierzchnię. Toteż miesz 
kańcy ulicy Górnej z radością przy 
ięli zapowiedź ułożenia nowej. trwa 
ł€j nawierzchni. Prace rozpoczęły się 
od zwiezi(nia kamienia, ale, nieste 
ty, na tym się skończyły. 

Zaczęł" rię natomiast kłopoty mie 
szkat'lców ulic;V Górnej. Kamienie zo 
stały po'.\kladane w tak niedbaly spo 
sób, że zajmują calą szerokość jez. 

dni, leżą w rowach ściekowych, 
przez co w czasie deszcz\! woda, po­
zbawiona odpł;vwu. tworzy pokaź­
nych rozmiarów kałuże i bajorka. 

M:eszkal1cy są rozgoryczeni, gdyż 
prace stoją w miejscu i nic nie wsk a 
zu.ie na to, że się znów wkrótce roz 
poczną· 

Prowadzenie robót jes' zależne od 
Prez;,dium Miejskiej Rady Nalodo· 
wej, nie wotpimy więc, że zajmie się 
ona przyśpieszeniem ich tempa. 

Co daje rolnictH'u 

kolumna parnikowa 
Na ten:nie \vojey, Ćtdztwa lódz ziemniaków. Będą one obsługi 

kiego powstają przy spĆ>łdzicl· wać spółdzielnie produkcyjne i 
czycn ośrodł,3ch 1l1!l3i:yno\\') ch PallSh\owe Gospodarstwa RoI­
kolumny parniko\\"(' Kolumnv te r. , parując ziemniaki, prz2zna­
zostilną oddane do uzytku na je' czone dla ;O\\·entarza. Rokrocz 
sieni, po zak{Jóczenlu I'opania nie pewien odsetek ziemniaków 

do JO. O~obv starsze (ponad łat Poza tym do ~zkoly przyj~te bę 
30) będa prż"jmowane j€dynic d(j osoDY, l·trJl'c przecHa\\'ią 
na /}oclsta\\'je zcz\\'olenia \\'yd'a ś\\ iadcct\\·o l('/.~al'za tlrz~do\\ '('g-(' 
l1~go . prz z PrezYdiulll Woje- o tr\\'ałei niczdoln(l~ci d'o wyko 
",ódzkic i Radv Narodo",ej. Do n)'waniA Zil\\'O<!tI. 
szkoty pi'zyjmo\\'ani beda: robot Prz~' zapisie należY przedloży6 
nicy i pracownic\' um . łowi, la metr) kI; urodzenia, ś\\'iatkd\\'o 
trudnieni w zaldarlach prac~, in szkolne i \\'~ Ż€j w\ mienione za 
slytuc ;ach i urzedach. Koniecz ś\\ iadcz<'nia i ,kierowania. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~-~~~~~~~~~ nie nadaje ~ę do przechowania 

no je:t zaś\\·iaoczclIi.c oraz ,he \V dniu 2;) sierpnia upłY"'a ter 
ro\\'anie "-~ 'dilIlC przez kkrow \ min prz\'jll1o\\ ania zapi"ó\\'. 
nict\\'o zakład'u pracy. Robotni - Po t~ 111 tNtllinic rozpoczni pra 
cy rołni, członko\\';e sp6łdzielni J cę KOll1i i,l R<.'krutaC\ jna, która 
produkc\ rnvch, chłOPi mało i zarł{'cycJu je o przyjęCiu o. ób za 
średniorolni, czlonko\\'ie Z",iąz pi"iIllvrl1 do szkoły. 

Przed kilkoma nniflmi odbyło 
,'ię w sali im. rilińskiego w 
Piotrkowie m·oc?;.\-·. te otwarcie 
Teatru Lalek ,.Sf'zam". Przy 
s;~czelnie ·w~'pełnionp.i wido,,,n1 

Bogacze • • wieJscy k I· odegrana zo.'tnła Hztllka l\Iarii 
U rywa l' Kownackiej pt. ,.0 stras7.li'''ym 

bezprawnie 
I :moku i dzielnym sze"·cz,,kn . 

przywłaszczone maszyny rolnicze pl'ześlic:mej królewnie i k'l'ólu 
Gwoździku". 

na zimę. Ziemniaki te będą pa 
rowan€ i zakiszone w silosach, 
lub <:peciałnych dolach. 
Akcja ta zostani{) nk\vątpl·iwie 

J'~'klł Poulaill11, p"zem;nyia do Teatr T nlck "RC7nm" i'i:tllClwi 
\\Tohl'aźni '. idza. Pomy~:l .'\"l,j l 'o"'.\T, 7.l1ą }107.,'·Cję W i,\'ciu kultu- prwpro\vadzona 'zybko i spraw 
:'f)~tała rozwiąznna zmiana dP'!";,ln;nn miasta. Swoim ,yyso- nie. Jeden kocioł parnikowy pa 

J ?l'HCji mi"dzy pro~~~. iem. p kin~ 110ziomem flr1~·.styrzll~-!ll i ru je w ciijgu godziny do 30 q 
plerwszyrn aHf WI. Lal'.! sn 1.11 . spoleczno - d"daktyczna trescią ziemniaków. Kiszonka taka jest 
ne i c<:tct "C7nC. Zap,J! i F7.111J~, zHpewni sobie nie\\ ątpli- doskonałą pa:.zą dla świń, krów 
ofiarna l))";:1ra 7-~'t)oL p:::',:)' pra wie uznanie nie tylko młododa- i nawet koni. Dzięki parowaniu 
cRch oq.~·anizar~·~jlych Eą naj- nych wid7.ów, dla których prze- zi('mniaków przez kolumnę par 
lepRzą rękojmią. żp Teatr "Se- zl:aCZ?l~a jeRt ta placówka, aleI ~iko:vą, osz<;zęd'zamy n~ .opal~ 
zam" bęcl7.ie Rię stale rozwijał. l'owmez dorosłych. l Zllzyfl '{l\\'ujemy ziemnIakI, kto 

Nowoohnll't~' \\' Piotrko\Yie Z. S. re uleglyb ' zepsuciu. 
W kilku powiatach woj. łódzkiej:(o 

organa kontro1i społecznej, składają 
ce się z chłopów mało i średnim·ol. 
nych, :o:demaskowały bogac7.Y wiej, 
skich, którz;v ukl'Y\\'aJi dużą lIc7.bę 
silników spalinowych i młocarń bez 
prawnie przywłaszczonych ;. maja t­
k6w. M. in. w powiecie piotrkow. 
Ekim ujawniono w gospodar:;twach 
bogaczy wiejskich 24 silniki spalino· 
we i 8 młocarni z silnikami, na któ­
re nie posiadali o .. prawa własno. 
ści. 

Lorenckiego, w o~adzie Zamoście, po 
wiatu radOmS7.C7.Rl'l,kie"o, wykryto 
prze~howywany w sfodole samocho 
dowy motor spaJino\\'~'. Pl'zystosowa 
ny do młocki Orfl? młocarniE: szero· 
komłotną z wi(llnic;. 

'W c7.ęści oficjalnej pl'7.pma- Młodzież 
wial w imieniu Komij etu Miej-I 
'kiego PZPR to,,,. Sobiech~rdt, 
kit>ry żyCZ) ł no, 'opo",stRłemu I 
teatrowi, aby opiera iąc się na 
zdobyczach r::d'zieckiego teatru 
lalek, przyczymł się S \\'0 ią pra-

na pierwszej linii walki o Plan 6·letni 
Z lU p-o Ul c.., z "ar§znic 

U bogacza wiejskiego, Stani~ława 

Więk~/oRć w.vkr~·tych przez orga· 
na kontroli społecznej maszyn rolni 
czych i mofr)rów spalinowych nie by 
la w ogóle użytkowana. 

Obenie maszyny przydzielono 
spółdzickz,\'m ośrodkom maszyno­
wym, gdzie będą służyć chłopom ma 
łorolnym i średniorolnym. 

Ukarani za nieprzestrzeganie 
przepisów administracyjnych 

Wydział Karny przy Prezydium ka, ukarana została gr7.ywną w wy 
Powiatowej Rady Narodowej w Ra· sokośCi 1.000 zł, oraz obciażona kosz 
domsku ukarał za nieprze:;trzeganie tami po~tGPowania administracyjne· 
przepisów administracyjn;vch nastę_ go. 
pują.:eosoby, zamieszkałe na tere. I Zygmunt Baran, mieszkaniec gmi­
nie powiatu radomszczańskiego: uy Pławno, zorganizował publicZl11 
Grzywną w wysokości 5.000 zł z 7.a zabawę taneczną bez uzyskania od 

mianą w razie nieściągalności na 20 powiedniego zezwolenia ze strony 
dni aresztu ukarano Władysława władz administracyjnych. Za powyż 
Kowalczyka za prowadzenie nielegal sze przekroczenie przepisów admini 
nego haddlu mięsem i węd1iną. Nie shacyjnych Wydział Kam;v ukarał 
zależnie od wyznaczonej grzywny, go g,z:n\'ną w wysokości 1.500 zł. 
wyżej wymieniony obciążony został Za niepełnienie warty nocnej Jan 
kosztami postępowania administra· Bernas, mieszkaniec gromady Mako 
cyjnego. wisku, gmina PajGczno, uk~rany zo-
Grzywną w wysokości 5.000 zł uka ~tał grzywną w wysokOŚCI 1.000 7.ł 

rano również mieszkańca gromady oraz obciążony kosztami postępowa 
Makowi "ko, gmina Paj ~czno, za han nia administracyjnego. 
dei bydłem bez llpra·,"nienia. Na li -'cie ukaranych znajduje siG 

podjęlM długofalow zo owiązania 
cą do rozwo ju nowe i soc jalisty' Zdecydowana walka o pokój 
cznej kultury. jest prowadzona przez ludzi 

Kiero\\'niczka artystyczna te- pracy w całym kraju. Każdy z 
atl'Ll, ob. Zakrze\\'f;ka, złoiyła nas dorzuca do wspólnego dzie­
podziękowanie Komitetowi MieJ la S\\'ą cegiełkę· Z::\fP-owcy z 
skiemu Partii za okazaną p6- Ka1'8Znic uczynili to, przystępu­
moc oraz zapewniła, że w RWO- jąc do realizacji zob.owiązania 
jej pracy teatr będzie dążył po- (lłll~?fal~"'ego, powzlę~egO na 
przez postępową socjalistyczną .cz~sc I h,ongye~u Polsk~ego ;Ko: 
treść wystawianych wido",'isk mltet~l Obron.cow P?koJu, .Jaln 
do wychowania młodego widza. ma; SIę oclbyc w ,\\.arszawle w 

dmach 1~2 Wl'ZeSllla. 
Stwierdzić należy, że przy 

pomocy rz~czywiście skrom­
ny.ch środków technicznych, ma 
jąc do dyspozyc.ji ciasną salę, 
opierając się na młodym zespo­
le, teatr "Sezam" o~iągnął 
prawd7iwy sukces. lVlała scenka 
projekt~ artysty plastyka Hen· 

"My, młodzieżowa załoga pa­
rowozu Ty 246-14 w skła­
dzie: Adam Bytner, Roman 
Kwiatkowski, Bolesław Ul'ne, 
Jan Płócienni czak, J e-
rzy Rogaczewski i Tadeusz 
Pogorzelski, zobowiązujemy się 
przejechać 120.000 kilometrów 

• .............. -............................... bez naprawy średniej i 60.000 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO ksic)żcczkę 
wojskową RKU Bochnia 
woj. Kraków, Jasnos 
Aleksander, Gorzkowice. 
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kilometrów bez mycia kotła. 
Do podobnego wezwania wzy­
wamy wsz~'stkie drużyny ZMP 
z całej sieci PKP". 

DOKP i llUe]SCowego spoleczell 
stwa stwiel'dzali. że wysokie 
przekraczanie 110rm .i est gwa­
rancją, że cała masa towaro­
wa, jaką wytworzy w Planie 
6-1etnim naaz przemysł i rolnic 
two, będzie na cza~ przewiezio­
na. Tow. Kociemski, przedsta­
wiciel K\V PZPR powiedział: 
"Wy. wcielacie dziś w czyn sło­
wa WaR7.ego przewodniczące­
go, tow. Matwina, który mówił: 

ob. Ra,iewski, naczelnik węzła. 
Wreszcie składa meldunek 

kierownil< pociągu kol. Zenon 
Gajewski i " ... gotowy do od-
jazdu"! . 

Ostry świst pary, zgrzyt kół 
i pl'Z~- dźwiękach "l\Iiędzynaro­
dówki" parowóz . ~wolna z~c.zął 
wytaczac ze staCJI 52 clęzko 
załadowa.ne wagony, uwożąc je 
w kierunku Tarnowskich ~ór. 

Na węglarce ividnieje napis: 
"Młodzież na pierwszej linii 
walki o Plan 6-letni". 

"Nasz ?;wiązek chce być i bę­
dzie wicrn~Tm, oddanym, bojo­
wym pomocnikiem naszej wiel-
kiej P~l'ti~,. U\\'angardy . kJa,.y 1 .................. ., •••• .,11 ............. . 
robotmczeJ l mas pracujących - ~.. _ 
naszego llHl'odu Polskiej Z 'OZ ol. arę 
Zjednoczonej Partii Robotni- u-
czej". • -

B~~~i~ka\~~ali~li~~~~tę~~~ ~~~~ Odbudowę Warszawy, 
--'''-~ _4,,, .... _ 

Za wypasanie krów na obsianym również Marianna Grądzik, micsz· 
polu swego sąsiada, Zofia Chrząszcz, kanka gromady Ładzin, gm. Pajęcz-
mieszkanka gminy Żytno, ukarana no ora_ Antoni Majewski, mieszka. ZGUBIONO książcczkQ 
została grzywną 1.000 2ł. niec Radomska, ul. Al mii Czerwonej wojskową. l' 0425597, 

Taki meldunek złożył w obec I 
ności przeszło dwutysięcznej 
rzeszy osób młody maszynista 
tow. Adam Bitne!', a słowa je­
go przyjęte były oklaskami i 
okrz.\'kami na cześć Z:\IP przo­
downików pracy, Partii, Związ 
ku Radzieckiego wznoszonymi 
przez młodzież, kolejarzy i ro­
botników oczekujących na uro­
czysty odjazd parowozu na sta­
cji Karsznice. 

ROLNIKU! Płać w terminie wszystkie należności, gdyż 
w ten sposób przyczyniasz się d,p tJrzedterminowego 
wykonania 6-letniego Planu! 

ROLNIKU! Reguluj w terminie podatek gruntowy i spła­
ty na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa! Tadeusz Turlejski, mieszkaniec ko Nr 121. Marianna Grądzik za nie· wydaną przez RKU KOli 

lonii Miodzowa, gmina Zakrzówek. pl'ze~trzeganie przepisów budowla- she, na nazwisko :'Ilokro 
Jli~ dostarczył w przepisanym ten.li nych ukarana zo tała grzywną 3.000 wiecki )'[arian, zam. 
nie motocyklu do przeglądu technic7. zł , Antoni Majewski, za nietrzyma- wie s ::\1ikułowice, g-tn. 
nego. Za iekceważenie przepisów ad nie psa na uwięzi - grzywną 500 zł. Radonia. 155 
lninistl J.cyjnych, Vo,?yżej \vyn1ienion~ ........................................................................................ ~ •••••••••• 
ukarany został grzywną w wysokoś 
ci 1.500 zł oraz obciążony kosztami 
po~tępm,\·ania adminisL acyjnego. Czytajcie i rozpowszechniajcie "GŁOS" 

ROLNIKU! We własnym interesie uiszczaj składkę Po­
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych! 

ROLNIKU! Spłacaj w terminie twoje zobowiązania kre­
dytowe, gdyż w ten sposób dajesz możność korzystania 
z nich swoim sąsiadom! Za uprawianie nielegalnego hand­

lu wędlinami, j11ieszkanka gminy Dą 
browa Zielona, Władysława Sworac 

.................... _ .................................................................................. .. 
Przema wiając na niedzielnej 

uroczystości w Karsznicach de· 
legaci woj ewódzkich władz 
ZMP~ Partii, przedstawiciele 
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Robotnicza Łódź wita miłych gości 
w czoraj przy by li do naszego mia.sta znakomici tenisiści radzieccy 

Co pisało proso łódzko w dn. 9 sierpnio 1930 r. 
OEGIELNIE 

NADAL NIECZYNNE 
FABRYKANCI WYNALEZLI 
"LEKARSTWO" NA KRYZYS 

Jak poda.je "Kurier Łódrzki"­
Zwią!Zek Izb' PmemySłowo _ Han­
dlowych !Złożył rządowi projekt li­
kwidacji kryzysu. 
Według tego projektu należy 

jednej chwili otacza tłum przecho­
dniów. 
Wśród przybyłych z łatwością po­

znajemy mistrzynię ZSRR i za sIu­
wnego mistrza sportu, Korowinę, 
młodziutką mistrzynię juniorów, E­
melianową i olbrzyma, przewyższają 
cego niemal wzrostem autokar 
Korbuta. 

~atarg między właścicielami ce­
gielń a robotnikami - trwa już s!Ze 
reg t-ygodni Przedsiębiorcy doma­
gają się !Znacznej obniżki cennika 
plac, na co rznów robotnicy nie chcą 
się rz.godlzić. Wyenactz.Ona pr.zez inspe 
k,torat pracy konferencja nie do­
szłą do skutku z powodu niestawie­
nia się właścicieli cegielń. 

OSTATNI RATUNEK 
PRZED GŁODEM 

30-Jetrli Leon Gra1bowski, zamie­
są..kały przy ul. Kraszewskiego l8, 
pozostawał od dłu·ższego c!Zasu bez 
pracy, co było powodem, że posta­
nowił popełnić samobójstwo. W dniu 
WC2oraj32ym Grabowski pOdciął 
sobie krtań nożem, a następnie, o­
statkiem si?, !Zadał sobie kilka głę­
bokich ran w piersi. GrabOWSkiego, 
dającego słabe oonaki życia prze­
wieziono do okręgowego szpitała 
Kasy Chorych. 

W-.es· c· o przyjeździe doskonałych 
tenisistów radzieckich po 

ruszyła wczoraj całą sportową 
Łódź. Qpierając się na meldunkach 
telefonicznych, przyjazd ich do na­
szego miasta był spodziewany około 
godziny 12, ale już o godzinie 11 
hall "Grand Hotelu" zaczął wypeł· 
niać się przedstawicielami łódzkiego 
sportu, przybyłymi na powitanie mi 
łych gości. 

wprowadzić niezwłocznie wielopro­
centową podwyżkę komornego, a W 
następnie podwyżs'lać komorne co 
kwartał. Po szeregu lat właściciele 
domów będą posiadali odpowiednią 
gotówkę na budowę nowych do­
mów, co przyn iesie znacll11ą popra­

HALLU "GRAND HOTELU" 

Pierwsi przybyli przedstawiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, a później cała sportowa 
prasa Łodzi. Dłużące się chwile ocze 
kiwania skracamy rozprawianiem na 
"tematy tenisowe". 

WSZYSCY W KOMPLECIE 

Jest i J ędrzejowska. Wesola i roz 
promieniona miłą podróżą, udziela 
w drodze do "Grand Hotelu" krót­
kich wywiadów o przebiegu podróży. 
Minęla on3. wspaniale, bez żadnych 
przygód. W hallu zastajemy już wszy 
sth:ich przybyłych na powitanie gości, 
ustawionych w jednym szeregu Z 
pięknymi wiązankami kwiatów. 

tow. Wróblewski, przedstawiciel Wy 
działu Propagandy ŁK PZPR, tow. 
Trepczyński, przewodniczący WKKF 
mgr. Nonas, przedstawiciel Łódzkie 
go Zarządu ZMP, kol. Kostrzewa, 
przedstawiciel Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP. kol. Marciniak, pmed­
stawicie l Rady KF pmy Zw. Zawo­
dowych, przedstawiciel Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
tow. Szatur ora~ ob. GłaŻewska. 

PRZEMóWIENIA ... 

Tenisiści radzieccy są wzruszeni 
gorącym przyjęciem. W sokupieniu 
wysłuchują krótkiego przemówienia 
tow. Bugajskiego, w któl'ym wice­
pmewodniczący Rady Narodowej w 
Łodzi wyraża radość klasy l'obotni­
czej i całego spOłeczeństwa Czerwo­
nej Łodzi z przybycia gości, po czym 
odpowiada serdecznie kierownik eki· 
py radzieckich tenisistów tow. '1iriu 
kow. 

ZAMACH 
NA KOMISARZA INDU 

Na werandzie domu wysokiego 
komisarza Indii pmychwycono nie­
enanego człowieka, który czaił się 
rz. rewolwerem w ręku. Zamacho­
wiec zeznał, ·że miał !Zabić wysokie­
go komisarza ora.z wysad!Zić budy­
~k w powietme. 

wę na rynku pracy. Z kolei znów 
zatrudnieni robotnicy zaceną praco­
wać i kupować itd., itd. 

"W ten sposób pmy "pomocy" ca­
łego . społeczeństwa uda się zlikwi­
dować kryzys trapiący świat". 

STRAJK WE FRANCJI 
ROZSZERZA SIĘ 

Do strajkujących Włókniarzy iran 
cuskich przyłączyli się robotnicy 
okręgów południowych. . Łącznie w 
chwili obecnej strajkuje we Fran­
cji ponad 135.000 osób. 

SAMOWOLA KAMlIENICZNIKA 
Właściciel domu przy ul. Asnyka 

79 w Kaliszu - Jarmuszkiewice, sa 
mowolnie zabrał mas.z.ynę do szycia 
swej lokatorce - Stefanii Starllyń­
skiej, dla "zabezpieczenia !Zaległego 
komornego". 

TEATRY--
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godll. 19~15 "Od'Wety" - Leona 
Kruc~kowskiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
się młodziei.y. Dla wycieczek z tere­
nu województwa specjalne zniżki. 

PAŃ8TWUW\, l'EATR NUWY 
(ul. Daszyńskiegu 34, teI. 181-34) 
Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 

l'EA'l'R ,,ARLEKiN" 
(uL Piotrkowska 152) 

l'eatr nieczynny. 

'l'EATH LETNI "OSA" 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70) 

19.30 ,,sluby murarskie" - czyli 
wodewil warszawski, pióra Z. Gozda 
wy i W. Stępnia. 

l'EA'l'R .. PINOKlO" 
(ul. Kopernika 16) 

!'eatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHN y fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
(Ul. Obrońców Sta.l1ngl'adu 21, .. LU'l'NIA" 

tel. lS0-36) Teatr nieczynny. 
Codziennie o godz. 19,15 komedia! 

AJ. Fredry "Wielki człowiek do ma- PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
łł'ch interesów". (ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Ka\S3 czynna w godz. 10-13 i od 16. Teatr aieczynny. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

"Saławat - wódz Basz!'.-irów" 
~odz. 16, i8, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Dziewczyna ze Słowacji", 
godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA - "Spotkanie nad Łabą" 
godz. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (DaszyńSkiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr. 29, godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) Kino nie 

czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 173) "Maal'et", 

godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
"Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
"Kłopotliwe alibi", godz . 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK - "śpiewak nieznany" 
godz;. 18, 20 
[Dla młod~eży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
"Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20. 
(Dlę. dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) "Pl'zybrana 
córka", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
.,;Kłopoty referenta Trziszki", 
g9dz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Powrót 
do domu", godz. 18. 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

Program' na dzień 9 sierpnia 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,10 (Ł) "Znak 

czasu" fragl1l. opow. T. Goździkie­
wicza. 13,30 Koncert. 14.00 "Prawo 
i życie". 14,15 (Ł) Komunikaty. 
14,20 (Ł) Muzyka kameralna. 14,55 
Koncert solistów. 15.30 Aud. dla 
gwietlic dziecięcych. 16.00 DlIiennik. 
16.20 (Ł) Uwertury koncertowe. 
16.40 (Ł) "Czy wiecie". 17.00 Kon­
cert ZespołQ Instrumentalnego p.od 
dyr. M. Paszkieta. 17,45 And. literac 
ka. 18:15 (Ł) "Tu mówi Wystawa 
Planu G-letniego w Łodzi". 18,30 (Ł) 
Arie operowe w wyk . wybitnych al'­
tystÓ\~. 18.45 (Ł) Rozmowa z l, obie­
tą.-kollstruktorem. 19.00 Aud. GKKF. 
19.15 Koncert. pod dyl'. J. Gel'ta. 
20.00 Dziellnik. 20,40 Utwory for te­
pianowe ; pie~ni. 21.00 Koncert Cho 
piuows1.;i w wyk. B. Hesse. :!~.OO 
Wszechnica. 22,20 Koncert z Czecho 
słowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "śluby 
kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TATRY (w ogrodzie) "Wiosna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) "S. O. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodrz.ieży powyżej lat 18) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) "Mia­
sto młodzieży (Komsomoisk) " 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
"Czerwony rumak", godz. 16, 18,20 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA - ;,Albeniz", 
godz. 18, 20.30, 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

"Pozwólcie mi dać wyraz ra­
dości, która ogarnia pisarzy nie 
mieckich z powodu szczęśliwe­
go i pełnego nadziei zwrotu, któ 
ry zaszedł w stosunkach między 
naszymi narodami przez podpisa 
nie porozumienia między rząda­
mi Polski Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Ta umowa przekreśla okres 
przeszłości, do której naród pol­
ski powraca z największą gory­
cza a naród niemiecki napełnia 
ucż~ciem naj głębszego wstydu". 

Tak rozpoczął swoje przemó­
wienie na Zjeździe Literatów 
wybitny publicysta niemiecki, 
Bodo Uhse. Wierzymy szczeroś­
ci jego słów: Uhse czynami do­
wiódł swojego stanowiska. O po­
stęp i sprawiedliwość walczył 
nie tylko piórem, faszyzmowi 
przeCiwstawiał się nie tylko świe 
tnymi artykułami, choć już to 
samo było nie lada odwagą. Bo­
do Uhse - wraz z innymi nie­
mieckimi komunistami walczył 
w Brygadzie MiędzynarOdowej 
w Hiszpanii przy boku bohater­
skiego generała Waltera-Swier­
czewskiego. 

W Niemieckiej Republice De 
mokratycznej do głosu doszli lu­
dzie, którzy pl'zez cały okres sza 
lej ącego hitleryzmu zmuszeni 
byli przebywać na wygnaniu, gi 
nać w obozach kO~lcentracy.i­
nych i w ciężkich warunkach hi­
tleryzmu prowadzić walkę \V 

Niemczech. 

Rozmowa się jednak co chwilę 
rwie, gdyż to jeden, to drugi z roz­
mówców ukradkiem spogląda na ze­
garek i oblicza w myśli czas przy­
jazdu gości z Warszawy do Łodzi. 

- Autokar nie może przybyć wcze 
śniej do Łodzi niż w 3 god~iny 20 
minut po wyjeździe z Warszawy -
mówi jeden z kolegów - a więc ma· 
my jeszcze przeszło pół godziny oza 
su ... 

Jak się jednak okazało, podróż 
trwała o wiele krócej, bo 2 i pół go 
dziny, a że goście stanęli w hallu 
"Grano Hotelu" dopiero o gadz. 
13,30, to nasJ;ąpiło z tej p1'zyczyny, 
że opóźnili swój wyjazd z Warsza­
wy o przeszło godzinę. 

PIERWSI DELEGACI 

Tymczasem coraz to nowe twarze 
dostrzegamy w hallu. Jest już p,rze 
wodniczący Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej mgr. Nonas, 
przedstawiciel Łódzkiego Okręgowe­
go Związh::l Teruis~wego, Sosojń~ki, a 
wkrótce przybywa zasłużona mistrzy 
ni naszego sportu, Jadwiga Głażew· 
ska. 

Głażewska wróciła dopiero z War­
sza"IY, gdzie już widziała tenisistów 
radzieckich w grach pokazowych na 
korcie CWKS i widlliała ich l'ównież 
Vi innej roli, a mianowicie w roli... 
piłkarzy. 

TENISIśCI RADZIECCY - TO 
RóWNIEż DOSKONALI PIŁKARZE 

_ żebyście widzieli, jak oni gra· 
ją w piłkę nożną -: mówi z z~chw~ 
tem GłażewSoka, ktora sama megdys 
próbowała ~e~() ~~or~ .. - Grają do 
prawdy lepIeJ, nIZ meJeden z na­
szych ligowców. 

;it * ,. 
Dobiega lUZ jednak godzina 13. 

W szystkich ogarnia coraz większa 
gorączka ocz~kiwania. Mamy jednak 
jeszcze 20 mmut c.zasu: . . . 

W hallu wszystkIe mIeJsca są JUZ 

zajęte. Na każdynl niemal sto~iku 
leża wiazanki kwiatów, oczekuJą.ce 
na "miłych i zawsze z ~ajwiększą ra 
dością witanych gości, a tu nic je­
szcze nie zdradza rychłego pmyjaz­
du granatowego autokaru, którym 
mają przybyć z Warszawy. 

Niecierpliwość nasza nie jest je­
dnak wystawiona na zbyt długą 
próbę. 

Wkrótce w hallu następuje poru­
szenie. Przewodniczący WKKF mg!'. 
Nonas daje znać: ju:i jadą! Rzeczy­
wiście granatowy autokar wjeżdża w 
ulicę Traugutta i zatrzymuje S'ię 
przed teatrem "Osa". 

NA ULICY TRAUGUTTA 

Wyładunek nie trwa długo. Wysia 
dających sportowców radzieckich w 

Po lewej stronie stoją: wiceprze­
wodniczący Rady Narodowej w Ło­
dzi, tow. Bugajski, sekretarz Pre­
zydium Rady Narodowej w Łodzi, 

Goście' radzieccy - czytelnikom "Głosull 

"Pozdrawiamy mieszkańców Łodzi 
i wszy stkich sportowców" 

uDziękujem y za miłe spotkanie!" 

Jednym z nich jest również Jan Petersen bez apoteozy i też nie zapamiętać obrazu, któ-
Jan Petersen, autor wydanych bez upiększell literackich ukazu rym autor zamyka swoją opo-
niedawno przez Państwowy Tn- je codzienne życie komunistów z wieść: jest nim manifestacyjny 
stytut WydawniCZY pamiętni- ulicy Wallstrasse. Jest ono bar- pogrzeb jednej z ofiar hitleryz-
ków. Książka nosi tytuł "Nasza dzo podobne do tego, jakie ?J.llU mu, pogrzeb będący protestem 
ulica" i poświęcona jest pamięci szeni byli prowadzić podczas woj i masową demonstracją· 
robotników z Charlottenburga ny wszyscy aktywni antyfaszy§- "Nasza ulica" napisana jest z 

IIl1l1UlIIlIIlIJnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1 11111111 11111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 du.żym talenkt:m hliterack~md' Roz 

I I 
dZIały, w toryc opOWla a o 

N A S Z A U L I f A" 
tym jak odbijał wraz z towarzy 
sza~i nielegalne ulotki w .zam­

" kruętym rano lokalu dancmgo­
wym, czy o tym jak ich kolpor­

olano Pete .. .seno ter wymyka się patrolowi SA, 
1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIHIIIIIII:!l!1II11111111111111111 są wprost świetne. 

(dzielnicy Berlina), "tórych wy ci okupowanej Europy. Sam au- A przecież, pisząc swoją ksiaż 
mordowali hitlerowcy. Autor na tor książki i jej bohaterowie to kę, autor nie powodował si~ 
zywa ją "kroniką pisaną w s~r- czynni działacze. Organizują de- względami natury artystyczne], 
cu faszystowskich Niemiec" - monstracje, póki to jest jeszcze lub raczej nie tylko nimi. Jego 
akcja rozgrywa się w latach 193:3 T d' zamiar pisarski był inny. "Niech 

moz lwe, re aguJą i kolportują ta. kSl·ą.z·k~ powt'e polskim czy tel i 1934, zaraz po dojściu do wla- . l l . . ~ 
me ega ną prasę, ZYJą pod zmIe nt'kom, że my, niemieccy antyfa dzy Hitlera. . 

Bohaterami JeJ są robotnicy 
mieszkający na jednej z ulic 
Berlina, na Wallstrasse. Czytel­
nik poznaje ich nazwiska, prącę 
konspiracyjną, podziwia boha­
terstwo. 

Autor "Naszej ulicy", Jan Pe­
tersen, był jednym z nich; książ 
ka jego to już nie zredagowane 
po wojnie i odpowiednio sprepa 
rowane wspomnienia, ale pa­
miętnik pisany dzień po dniu, z 
narażeniem życia przechowyw:ł­
ny w ciągle zmienianych skryt­
kach, w zakonspirowanych mie;;? 
kaniach. 

monymi nazwiskami, przenoszą szyści, wyciągnęliśmy właściwą 
się z miejsca na miejsce rezy- naukę z haniebnej przeszłości 
gnując z osobistego życia, wa1- naszego kraju" - czytamy w po 
czą. słowiu do polskiego wydania ,.:.Na 

szej ulicy". - "Że staramy się u 
czynić wszystko, co w naszej mo 
cy, aby wytępić faszyzm w ca­
łych Niemczech, aby stworzyć 
Zjednoczone Niemcy Demokra 
tyczne, które nigdy już nie będą. 
zagrażać innym narodom wojną. 
ani grabieżą"· 

"Nasza ulica" pisana jest ży­
wo i obrazowo, czyta się ją z za 
interesowaniem. Jej akcja, uka­
zująca tragiczne losy kilkunastu 
berlińskich komunistów, obfitu­
je w dramatyczne sceny, które 
autor maluje bardzo plastyczni!', 
Z duźym realizmem. Do nich na 
leży na przykład scena zamordo 
wania przez hitlerowców Maj­
kowskiego, czy scena przesłuch! 
wań are~ztowanych robotników 
na posterunku SA. Niespo~ób 

Polski czytelnik z radości" 
kwituje to wyznanie uczciwego 
pisarza i człowieka, gdyż jest o­
no glosem prawdziwego patrioty. 

H. W. 

-----------------------

... 1 SERDECZNY UśCISK DŁONI 

Wręczeniem wiązanek kwiatów i 
serdecznym uściskiem dłoni kończy 
się część oficjalna przywitania mi­
łych gości. Zanim jednllik goście u­
dali się do swych pokojów, zwraca 
my Slię z prośbą o nakreślenie kilku 
słów dla czytelników "Głosu" - do 
kierownika ekipy tow. Biriukow:l. 
Wkrótce trzymamy już w ręku wyr­
waną kartkę z notesu z nakreślony­
mi słowami, które niżej zamieszcza-
my. (Z. Kr.) 

Początek gier 
o godzinie 16.30 

DZISIEJSZE gry poka­
zowe z udziałem tenisi­
stów radzieckich odbędą 
się na korcie reprezenta 
cy;nym w Parku Poniato­
wskiego o godzinie 16.30 

Zaznaczamy, że wobec 
szybciej zapadającegoiui: 
zmroku, gry rozpoczną 
się punktualnie. Prosimv 
więc o wcześniejsze za,­
mowanie miejsc, aby póź­
nie; nie przeszkadzać 
graczom i publiczności. 

Ukazał Się Nr. 3 

ZESZYTÓW 
FILOZOFICZNYCH 
"NOWYCH DRÓG" 

Treść 

J. Stalin - W sprawie mar­
ksizmu w językoznaws1dlłie. 

J. Stalin - Przyczynek do nie 
których zagadnień językoznaw­
stwa. 

G. S. Wasecki - Książka W. 1. 
Lenina "Materializm a empirio­
krytycyzm" i jej rola w walce o 
przygotowanie partii bolszewic­
kiej pod względem teoretycz­
nym. 

M. A. Leonow - Stalinowski 
etap w rozwoju materializmu 
dialektycznego. 

L. F. Djiczow - Genialne ;:łzie 
ło twórczego marksizmu. 

G. Besse - Maurice Thorez i 
jego wkład teoretyczny do fran 
cuskiego ruchu rewolucyjnegu. 

A. Kisielniczew - Stalin o 
partyjności ideologii. 

R. Garaudy - Lenin a filozo­
fia. 

J. Desanti - Lenin - filClZOf 

nowego typu. I 
H. Treder - Wyżyny nauh 
E. Hoffman - Marksizm­

przewrót w filozofii. 

PRZECIW IDEOLOGII 
BURŻUAZYJNEJ 

M. B. Mitin - "Materializm a 
empiriokrytycyzm" a walka prze 
ciw reakcji idealistycznej. 

O. J. Sajapina - Barbarzyń­
stwo i uiziczenie współczesnych 
anglo - amerykańskich teorii 50 
cjologicznych. 

RECENZJE 

J. T. Czerlllllkaw - Przeciw 
idealizmowi i metafizyce w psy 
chologii. 

KRONIKA 

Program kursu materializmu 
dialektycznego i historycznego 
Wyższej Szkoły Partyjnej przy 
KC WKP (b). 

Dodatek: J. Stal«n - .,Odpo­
wiedź towarzyszom" - (Bolsze­
wik, Nr. 14, 1950 1'.) 

I 
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